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SPORT WIELKOPOLSKI W XX-LECIU MięDZYWOJENNYM

O gólna s y tu a c j a  k u l tu r y  f i z y c z n e j

Na rozw ój k u l tu r y  f i z y c z n e j  w W ie lk o p o lsc e  w d w u d z ie s to ­
l e c i u  m iędzyw ojennym  d ec y d u ją cy  wpływ m ia ła  s y tu a c j a  gospodar­
c z a  k r a ju  i  w in te r e s u ją c y m  n as  r e g i o n i e ,  k lasow y c h a r a k te r  
p ań s tw a  o ra z  a tm o s f e r a  p o l i t y c z n a  i  t r a d y c j e  w z a k r e s ie  wf i  
s p o r tu  o k re su  zaborów .

J u ż  w p ie rw s z e j  p o ło w ie  XIX w. tw o rz y ł na tym t e r e n i e  swo­
j e  k o n c e p c je  w z a k r e s ie  wf l e k a r z  Ludwik B ie rk o w sk i ja k  rów­
n ie ż  n a u c z y c ie l  s z k o ły  ludow ej E w ary st E s tk o w sk i i  f i l o z o f  
B ro n is ła w  T re n to w s k i.  Ale d o p ie ro  pod k o n ie c  XIX w iek u , t j . 
od  1884 ro k u  TG "S o k ó ł"  a  od 1904 k lu b y  sp o r to w e , potem  t a k ­
że w pewnym s to p n iu  d rużyny  skau tow e p rz e jm u ją  n ie  ty lk o  po­
z a sz k o ln e  w ychow anie f iz y c z n e ,  c z ę ś c i  m ło d z ie ży  p o l s k i e j  le c z  
prow adzą ta k ż e  s z e ro k o  z a k ro jo n ą  p ra c ę  p a t r i o ty c z n ą  w śró d  t e j  
m ło d z ie ż y . N ależy  ta k ż e  dodaó , że je s z c z e  p rz e d  w yzw oleniem  
W ie lk o p o lsk i w ram aoh Pow szechnego T ow arzystw a P edagog icznego , 
em erytow any n a u c z y c ie l  J a n  Suchow iak b ie r z e  u d z i a ł  w u ło ż e n iu  
p ie rw sz y c h  programów sz k o ln y c h , w tym ta k ż e  wf d la  p rz y s z łe g o  
s z k o ln ic tw a  p o ls k ie g o .

W y k s z ta łc a ją  s i ę  ta k ż e  w tym o k r e s ie  z a lą ż k i  p r z y s z ły c h  
r e g io n a ln y c h  lu b  o g ó ln o p o ls k ic h  związków sp o rto w y c h . P rz y k ła ­
dem ao że  być f a k t  p o w o łan ia  w ro k u  1913 "Zw iązku P o ls k ic h  To­
w arzystw  S portow ych" z in ic ja ty w y  t r z e c h  n a j s t a r s z y c h  klubów 
W ie lk o p o lsk i t j . "W arty" , " P o s n a n i i"  i  " O s t r o v i i " .

Godnym p o d k r e ś le n ia  j e s t  f a k t ,  że w ychow anie f iz y c z n e  
w śród  Polaków w za b o rz e  p ru sk im  s łu ż y ło  p rzygo tow aniom  do w a l­
k i  n a ro d o w o -w y zw o leń cze j, św iad czy  o tym l i c z n y  u d z i a ł  so k o ­
łów , skautów  i  członków  Tow arzystw  i  klubów sp o rto w y ch  w r o z ­
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l i c z n y c h ,  c i ę ż k ic h  i  krwawych s t a r c i a c h  w P o zn an iu  i  na p ro ­
w in c j i  w pam iętnym  p o w sta n iu  w ie lk o p o lsk im .

Rozwój wf w d w u d z ie s to le c iu  m iędzyw ojennym  d e te rm in o w a ły  
w dużym s to p n iu  w aru n k i m a te r i a ln e .  S tw o rz e n iu  od p o w ied n ich  
m o ż liw o śc i w tym z a k r e s ie  p r z e s z k a d z a ła  p o l i t y k a  budżetow a 
b u rż u a z y jn e g o  p ań s tw a , m a te r ia ln a  s ła b o ś ć  samorządów i  o g ra ­
n ic z o n e  m o ż liw o śc i mecenasów s p o r tu  t j . c z ę ś c i  d ro b n e j i  ś r e d ­
n i e j  b u r ż u a z j i  o ra z  w yższych  u rzędn ików  i  lu d z i  w olnych  zawo­
dów. M o ż liw o śc i t e  o k r e ś la ły  w p ie rw sz y c h  l a t a c h  w sposób  
sz c z e g ó ln y  ta k ż e  z n i s z c z e n ia  k r a ju  a  potem  o g ó ln a  s y tu a c j a  
g o sp o d a rc z a  na ś w ie c ie .  T ru d n o ś c i m a te r ia ln e  o g r a n ic z a ły  z a ­
k r e s  in w e s ty c j i  sp o rto w y ch , w y d a tk i r.a b ie ż ą c ą  d z ia ła ln o ś ć  f i ­
nansow ą i  s z k o le n ie  k a d ry .

Poniew aż ś r o d k i  m a te r ia ln e  z a s p a k a ja ą y  ty lk o  częściowo po­
t r z e b y  k u l tu r y  f i z y c z n e j  w zw iązku  z tym i  j e j  z a s ię g  n a  sp o ­
łe c z e ń s tw o  a  w s z c z e g ó ln o ś c i  m ło d z ie ż  r o b o tn ic z o - c h ło p s k ą  n ie  
b y ł  z b y t w i e l k i .

Mimo ty c h  t r u d n o ś c i  k a d ra  dow ódcza w o jsk a  podo b n ie  i  p e ­
dagogow ie s z k o ln ic tw a  w s z c z e g ó ln o ś c i  s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  a 
ta k ż e  pow szechnego w y k a z a li  sp o ro  t r o s k i ,  ażeby  te n  d z i a ł  p r a ­
cy p o s ta w ić  n a  m o ż liw ie  wysokim  s to p n i u .  Obowiązkowe w ycho­
w an ie  f iz y c z n e  w w ojsku  i  s z k o ln ic tw ie  z o s ta ło  o p a r te  n a  do­
b ry c h  p ro g ram ach .

Rów nież masowe o r g a n iz a c je  m łodzieżow e n i e z a l e ż n ie  od 
m n ie j czy b a r d z i e j  w s te cz n y ch  programów ideow ych ja k  Tow arzy­
stw o G im nastyczne " S o k ó ł" , Zw iązek H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o , Ka­
t o l i c k i e  S to w a rz y s z e n ia  M ło d z ieży  a naw et " S t r z e l e c "  i  in n e  
z a s łu ż y ły  s i ę  w p ropagow aniu  ró ż n y c h  fo rm  wf i  s p o r tu .

N a jb a r d z ie j  poszkodow ana b y ła  m ło d z ie ż  w ie js k a ,  k tó r a  w 
b a rd z o  n ie w ie lk im  p ro c e n c ie  k o r z y s t a ł a  z wf i  s p o r tu  ze w zg lę ­
du n a  s ła b o  p o s ta w io n y  te n  d z i a ł  p rac y  w n i ż e j  zorganizow anym  
s z k o ln ic tw ie  powszechnym i  s ła b o ś ć  o rg a n iz a c y jn o - f in a n s o w ą , a 
co s i ę  z tym w iąże  s ł a b ą  l i c z e b n o ś ć l ą  o r g a n iz a c j i  i  tow a­
rz y s tw  ,

Rozwój s p o r tu  wyczynowego w W ie lk o p o lsc e  podo b n ie  ja k  w 
całym  k r a ju  w dużym s to p n iu  z a l e ż a ł  od s ta n u  w fw  s z k o ln ic tw ie  
i  o r g a n iz a c ja c h  masowych.
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N a js i ln ie j s z y m i  o śro d k am i s p o r tu  w yczynow ego, w k tó ry c h  
d z i a ł a ł o  w ie le  klubów sp o rto w y ch  s t a ł y  s i ę  duże m ia s ta  j a k :  
Poznań, B ydgoszcz , O strów , In o w ro cław , K ępno, K rotoszyn ,W rześ­
n i a ,  S z u b in . W m ia s ta c h  ty c h  d z i a ł a ł o  po k i l k a  k lubów . Np. w 
m ie ś c ie  P oznan iu  w d w u d z ie s to le c iu  m iędzyw ojennym  d z i a ł a ł o  w 
ró ż n y c h  o k re s a c h  oko ło  90 k lubów . P orów nu jąc  l a t a  d w u d z ie s te  
i  t r z y d z i e s t e  n a le ż y  s tw ie r d z i ć ,  że krzyw a i lo ś c io w e g o  w zro ­
s tu  klubów  s t a l e  r o s ł a .  T ra d y cy jn y  ru c h  klubow y z l a t  dwu­
d z i e s ty c h  tz w . " n ie z a le ż n y "  c z y l i  n ie z w ią z a n y  o r g a n iz a c y jn ie  
z żadnym s to w a rz y sz e n ie m , i n s t y t u c j ą  lu b  p rz e d s ię b io rs tw e m , w 
l a t a c h  p ó ź n ie js z y c h  s t a ł  s i ę  ruchem  sz e rsz y m .
P o w sta ły  bowiem l i c z n e  z e s p o ły  c z ę s to  k o n k u re n c y jn e  p rzy  o r ­
g a n iz a c ja c h  masowych ja k  ZHP, " S t r z e l e c " ,  K olejow e P rz y sp o so ­
b ie n ie  Wojskowe i t p .

Z w ięk sz en iu  z a s ię g u  o d d z ia ły w a n ia  s p o r tu  klubow ego u t r u d ­
n i a ł  zak az  w ładz ośw ia tow ych  z roku  1927, n a l e ż e n ia  m ło d z ie ży  
s z k o ln e j  do klubów sp o rto w y c h . R o zum iejąc  i n t e n c j e  w ład z  o -  
św iatow ych (w zględy wychowawcze) t r z e b a  je d n a k  s tw ie r d z i ć ,  że 
to  p o c ią g n ię c ie  zam knęło d io g ę  s p o r e j  l i c z b i e  u z d o ln io n e j  
spo rtow o  m ło d z ie ż y , k tó r a  w sz k o ln y c h  k o ła c h  sp o rto w y ch  n ie  
m ogła ro z w in ą ć  swych u m ie ję tn o ś c i ,  j a k  by to  m ia ło  m ie js c e  w 
b o g a tsz y c h  k lu b a c h  m ie sz c z a ń sK ic h , d y sp o n u ją c y c h  n i e z ł ą  k a d rą  
i n s t r u k t o r s k ą ,  lepszym  s p rz ę te m  i  o b ie k ta m i sportow ym i i  moż­
liw o ś c ia m i u d z ia łu  w rozg ryw kach  na s z c z e b lu  ligow ym , czy n a ­
w et w s p o tk a n ia c h  m iędzypaństw ow ych.

J e ż e l i  ch o d z i o sp o łe c z n y  p r z e k ró j  s k ła d u  cz łonków , to  na 
p o d s ta w ie  zbadanych  k i l k u d z i e s i ę c i u  klubów  w ie lk o p o ls k ic h  moż­
n a  s tw ie r d z i ć ,  że w tym r e g io n ie  klubów e l i t a r n y c h  b y ło  m ało . 
Były to  z r e g u ły  k lu b y  j e ź d z i e c k ie ,  m otorow e, te n is o w e , a  w 
m nie jszym  s to p n iu  w i o ś l a r s k i e .  P rę ż n o ść  klubów o s ł a b i a ł o  j e ­
go n adm ierne  r o z d r o b n ie n ie .  Ruch klubowy w omawianym o k r e s ie  
w w iększym  s to p n iu  n ie  o b ją ł  k o b ie t .

S p o rt klubow y mimo tru d n y c h  warunków g o sp o d a rc z y c h , mimo 
w ie lu  in n y ch  ham ujących  czynników , d z i ę k i  je d n a k  pomocy r ó ż -  
nyoh mecenasów -  sympatyków s p o r tu ,  na o g ó ł s p o łe c z n ie  p ra c u ­
j ą c e j  kad ry  w dużym p ro c e n c ie  pracow ników  lu b  wychowanków ży ­
wo r o z w ija ją c y c h  s i ę  w P oznan iu  o ś r odków naukowych wf i  s p o r ­
tu ,  t j . C e n t r a ln e j  W ojskowej S zk o ły  G im n a sty k i i  Sportów  o ra z
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Studium  WF UP, może p o s z c z y c ić  s i ę  poważnymi su k cesam i w z a ­
k r e s i e  p o p u la ry z o w a n ia  w ie lu  d y s c y p lin  sp o rto w y ch  i  o s ią g n ię ­
tym i w y n ik am i.

Ch a r a k te r y s ty k a  w a ż n ie js z y c h  śro d o w isk  
i  o r g a n iz a c j i  s p o r to wych

J e ż e l i  ch o d z i o W ie lk o p o lsk ę  to  j e j  u d z i a ł  w ogólnym  r o z ­
w oju s p o r tu  w P o ls c e ,  w obydwóch d z i e s i ę c i o l e c i a c h  b y ł bard zo  
d u ży . T rz e b a  z w ró c ić  uwagę na o k o l ic z n o ś ć ,  że w ro k u  1918 
d z i e l n i c a  t a  w raz z c a ł ą  P o lsk ą  m ia ła  do o d r o b ie n ia  n ie  ty lk o  
sp o re  o p ó ź n ie n ie  w s to s u n k u  do z a g ra n ic y  a le  rów n ie  w s to s u n ­
ku do in n y c h  d ż i e l n i c  n p . M a ło p o ls k i .  O kres d w u d z ie s to le c ia  
c e c h u je  s i ę  szybkim  o d ro b ie n ie m  ty c h  z a l e g ło ś c i  w rozw o ju  n i e ­
k tó r y c h  d y s c y p lin  sp o rto w y ch  a  naw et w yprzedzen iem  in n y ch  
d z i e l n i c  o ra z  ro z w in ię c ie m  nowych spo rtów  j a k .n p .  b o k su , p i ł ­
k i  ko szy k o w e j, n ie z n a n y c h  do t e j  po ry  w P o ls c e .

Do n a j s i l n i e j s z y c h  klubów w P oznan iu  w owym c z a s ie  n a le ż y  
z a l i c z y ć  KS "W arta" , AZS, KS "U n ia " , K lub W io ś la r s k i  " 0 4 " i  KS 
"S u rm a". KS "W arta" w y k az a ła  s i ę  sz cz eg ó ln y m i o s ią g n ię c ia m i  
w p i ł c e  n o ż n e j ,  b o k s ie  i  l e k k i e j  a t l e t y c e .  I  d ru ży n a  p i ł k a r ­
sk a  "W arty" ro z g ry w a ła  na swoim b o isk u  w ie le  m iędzynarodow ych 
s p o tk a ń .  S ze re g  "W a rc ia rz y "  re p re z e n to w a ło  barwy P o ls k i  w me­
czach  m iędzypaństw ow ych. Do znanych  zawodników n a l e ż e l i :  Z. 
N iz i ń s k i ,  W .Prim ke, W .S ta l i r is k i ,  M .S po jda , M .F on tow icz,M .Ś m i- 
g la k  i . i n n i .  D rużyna b o k s e rs k a  "W arty" z n o s i ł a  klubowe d ru ­
żyny Niemców, Czechów, A u s tr ia k ó w , Węgrów, Włochów, Norwegów 
a  od 1927 r .  p i ę ś c i a r z e  te g o  k lu b u  b y l i  n a j s i l n i e j s z ą , b e z k o n ­
k u re n c y jn ą  d ru ż y n ą  w P o ls c e .  N ależy  n ad m ie n ić , ze KS "W arta" 
z d o b y ła  t y t u ł  drużynow ego m is t r z a  P o ls k i  14 ra z y  a  w m is t r z o ­
s tw a c h  in d y w id u a ln y c h  ro k  r o c z n ie  zdobywano w ie le  z ło ty c h  i  
s r e b rn y c h  m e d a li n p . w roku  193S -  6 ty tu łó w  M is t r z a  P o l s k i .  
Do czo łow ych  zawodników KS "W arta" z a l i c z a l i  s i ę  J a n  A rs k i ,  
W ito ld  M a jc h rz y c k i,  S te f a n  G łon, M .F o r la ń s k i ,  S te f a n  W iśniew ­
s k i  i  p ó ź n ie js z y  m is t r z  Europy P o lu s .

KS "W arta" p o s ia d a ł a  ta k ż e  n a j s i l n i e j s z ą  d rużynę  klubow ą 
w l . a .  Np. na m is trz o s tw a c h  P o ls k i  p rz e z  5 l a t  z rz ę d u  u z y s ­
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k iw a ła  zespołow o n a jw ię c e j  punktów, w y p rz e d z a ją c  n iepokonane do 
1931 r .  d rużyny  klubów w a rsz a w sk ic h : AZS, KS "W arszaw ianka" i  
KS " P o lo n ia " .  U koronow aniem  ty c h  sukcesów  b y ło  zd o b y c ie  n a ­
g rody  p r e z e s a  PZLA i n ż .  Z najdow sk iego  w ro k u  1935 . Z b a r d z i e j  
znanych  zawodników n a le ż y  w ym ienić sy n a  w ie js k ie g o  s t o l a r z a  
J ó z e f a  N o j i ,  B ro n is ła w a  S zw arca i  K lem ensa B in iak o w sk ie g o  -  
b ie g a c z y  na ró żn y c h  d y s ta n s a c h ,  w ie lo b o i s tę  K a ro la  H offm anna 
i  m io ta c z a  Zygmunta H e l i a s z a .

Można s tw ie r d z ić ,  że gdyby n ie  t r u d n o ś c i  m a te r ia ln e  "War­
ty "  s z c z e g ó ln ie  w l a t a c h  k ry z y su  g o sp o d a rc z e g o , k lu b  ten  m ógł­
by p o s z c z y c ić  s i ę  je s z c z e  w iększym i o s ią g n ię c ia m i  ch o c ia ż b y  w 
l e k k i e j  a t l e t y c e .

Z in n y c h  klubów z a s łu ż o n y c h  d la  w ie lk o p o ls k ie g o  spo rtu  n a ­
le ż y  w ym ienić AZS. N ie k tó rz y  zaw odnicy ja k  ró w n ież  d rużyny  w 
k i lk u  d y s c y p lin a c h  sp o rto w y ch  o d n o s i ły  sp o re  s u k c e sy . Z a s łu g ą  
AZS j e s t  r o z w in ię c ie ,  n ie  ty lk o  w m .P o zn an iu , s z e r m ie r k i  i  z e ­
społow ych g i e r  sp o rto w y ch  g łó w n ie  p i ł k i  koszykow ej, w k tó r e j  
w l a t a c h  1930 i  1937 zdo b y to  t y t u ł  M is t r z a  P o l s k i .  D opiero pod 
k o n ie c  l a t  t r z y d z i e s ty c h  poważnym konkuren tem  w t e j  d y s c y p l i ­
n ie  s p o r tu  s t a ł a  s i ę  "w ie lk a  p ią tk a "  KPW -  P oznań . Zaw odnicy 
ty c h  d ru ży n  s t a n o w i l i  na o g ó ł t r z o n  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i .  AZS 
o d n o s i ł  ta k ż e  su k c esy  w t e n i s i e  ziemnym. P rzem ysław  Warmiń­
s k i ,  w ic e m is trz  P o ls k i  z 1920 r . ,  Ig n acy  i  Ksawery T łoczyriscy , 
W alen ty  S p y ch a ła  i  J ó z e f  P ią te k  b y l i  cz ło n k am i AZS -  P oznań . 
Także w h o k e ju  n a  lo d z ie  i  w w io ś la r s tw ie  zaw odnicy AZS r e ­
p r e z e n to w a l i  dość  w ysoki poziom . N ależy  d odać , że c z ło n e k  
s e k c j i  h o k e ja  na lo d z ie  W i t a l i s  L udw iczak r e p re z e n to w a ł  barwy 
narodow e n a  Ig rz y s k a c h  O lim p i js k ic h  w Lakę P la c id  w 1932 r .  
W l e k k i e j  a t l e t y o e  S te f a n  Adamczuk u s ta n o w ił  re k o rd  P o ls k i  w 
skoku o ty c z c e  i  d z i e s i ę c i o b o ju .  Do członków  AZS S to p y , P ie ­
chow sk iego , K a ro lc z a k a  i  Adamczaka n a l e ż a ł  ta k ż e  r e k o r d  P o l­
s k i  w s z t a f e c i e  4 x 2 0 0  m, a  do G u tte rów ny , ś w id e r s k ie j  i  S to -  
la rków ny  re k o r d  P o ls k i  w s z t a f e c i e  3 x 8 0 0  m.

KS "U nia" ja k o  je d y n y  k lu b  -  s i l n i e  ro z w in ą ł  m ałe znane 
u progu  n ie p o d le g ło ś c i  s p o r ty  m otorow e. Ogólne bowiem z a c o ­
f a n i e  g o sp o d a rc z e  P o ls k i  decydow ało w d u ż e j m ie rze  o słabym  
rozw o ju  m o to ry z a c j i  i  o g r a n ic z a ło  m o ż liw o śc i u p ra w ia n ia  t e j  
d y s c y p lin y  s p o r tu .  W łaśn ie  z in ic ja ty w y  KS "U nia" p o w s ta ł w
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P oznaniu  w roku  1925 P o ls k i  Zw iązek M otorow y.S ukcesy  KS "U nia" 
p rz y p a d ły  d o p ie ro  n a  l a t a  t r z y d z i e s t e .  S e r ię  biegów  n a  t o -  
rz e  żużlowym za p o cz ą tk o w a ł n a jp ie rw  P oznań , a  w ś la d  za  nim 
p o sz ły  in n e  o ś r o d k i ,  ja k  Łódź, M ysłow ice, B ydgoszcz i  K atow i­
c e . W roku  1931 p ięk n y  su k c es  o d n i e ś l i  m o to c y k l iś c i ,  s z c z e ­
g ó ln ie  p o zn ań scy , na m iędzynarodow ych zaw odach w Zakopanem, 
e l im in u ją c  z u p e łn ie  z n a jw a ż n ie js z y c h  biegów  d o sk o n a ły c h  Niem­
ców i  A u s tr ia k ó w . Z z a s łu ż o n y c h  d l a  rozw o ju  p o ls k ie g o  m o to - 
oyklizm u n a le ż y  w ym ienić c z ło n k a  KS "U nia" M ic h a ła  N agengasta, 
r e k o r d z i s t ę  P o ls k i  w j e ź d z ie  sz y b k o śc io w e j (152 k m /g o d z) z r o ­
ku 1931. Tego re k o rd u  n ie  p o b ito  do wybuchu w o jn y . D alszym i 
w y ró ż n ia ją c y m i s i ę  cz ło n k am i s e k c j i  m otorow ej KS "U nia" b y l i  
J e rz y  M ie lo c h , Wacław T u rk ie w ic z , T adeusz K o szc zy ń sk i i  t r z y ­
k ro tn y  m is t r z  P o ls k i  K a z im ie rz  G ó re c k i.

O prócz ru ch u  klubow ego, swój w kład w o s i ą g n ię c i a  d o b ry ch  
wyników w s p o r c ie  wyczynowym m ia ły  ró w n ież  in n e  poznańskie o r ­
g a n iz a c je  i  s to w a rz y s z e n ia .  Np. w g im n a s ty c e  w yczynowej su k ­
ce sy  o d n o s i ł  TG "S o k ó ł" , a  w ż e g la r s t w i e ,  k a j a k a r s t w i e , s t r z e ­
le c tw ie  i  łu c z n ic tw ie  O d d z ia ł W ie lk o p o ls k i  ZHP.
M .in . w ie lk o p o ls c y  h a r c e r z e  na K ajakow ych M is trz o s tw a c h  P o l­
s k i  w ro k u  1933 w K rakow ie, z d o b y li  je d e n  t y t u ł  m is trz o w s k i i  
5 r .ic e m is tr z o w s k ic h .  N a jle p s z y  zaw odnik t e j  d rużyny  C zesław  
S o b ie r a j ,  w ro k u  1937 na zaw odach w Łęgnowie i  B e r l i n i e  wygrał 
z n a j le p s z y m i zaw odnikam i C z e c h o s ło w a c ji i  N iem iec . Ten sam 
zaw odnik w ro k u  1938 na M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta  w S z to k h o lm ie  
zd o b y ł t y t u ł  w ic e m is trz o w sk i.
Do w y ró ż n ia ją c y c h  s i ę  w g im n a s ty c e  zawodników "S o k o ła "  n a le ż y  
z a l i c z y ć  p rze d e  w szy s tk im  B e rn a rd a  R a d o je w sk ie g o . P o zn ań sk i 
"S o k ó ł"  p o s ia d a ł  ta k ż e  s i l n ą  s e k c ję  le k k o a t l e ty c z n ą ,  a  d ru ż y ­
n a  b o k s e rs k a  b y ła  po KS "W arta" i  "HCP" n a j l e p s z ą  w P o z n a n iu .

S ilnym  o śro d k iem  w io ś la r s tw a  b y ło  B ydgoskie Tow arzystw o 
W io ś la r s k ie .  W arunki h y d ro lo g ic z n e  B ydgoszczy , a w ięc  p o ło ­
ż e n ie  po obydwu s t r o n a c h  a r t e r i i  w odnej B rd y , s p r z y j a ły  r o z ­
w ojow i spo rtów  w odnych. Do sukcesów  BTW n a le ż y  z a lic z y ć  p r z e ­
de w szy s tk im  w ie lo k ro tn e  zd o b y c ie  ty tu łó w  m is t r z a  lu b  w icem i­
s t r z a  P o l s k i .  W ro k u  1926 w ysunęło  s i ę  ono w o g ó ln e j p u n k ta ­
c j i  na p ie rw sz e  m ie js c e  w śród  w s z y s tk ic h  klubów w io ś la r s k ic h  
w P o ls c e .  Z w ycięstw a lu b  p la so w a n ie  s i ę  w p ie rw s z e j  t r ó j c e  na
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m is trz o s tw a c h  w k o n k u re n c j i  czw órek 1 dw ójek b y ło  dosyć  c z ę s ­
t o .  Podobnie w y g lą d a ła  s y tu a c j a  w l a t a c h  t r z y d z i e s ty c h .O s ią ­
gano ró w n ież  w tym c z a s ie  su k c esy  n a  zaw odach m ięd zy n a ro d o ­
w ych. W l a t a c h  d w u d z ie s ty c h  je d y n ie  p o z n a ń sk i k lu b  "04" mógł 
to c z y ć  rów norzędne b o je  z w io ś la rz a m i BTW.

Rozwój w ybranych d y s c y p lin  spo rtow ych

G r y  z e s p o ł o w e

Do n a jż y w ie j  r o z w ija ją c y c h  s i ę  d y s c y p lin  spo rtow ychw  dwu­
d z i e s t o l e c i u  międzyw ojennym  W ie lk o p o lsk i n a le ż y  z a l i c z y ć  g ry  
zespo łow e a s z c z e g ó ln ie  p i ł k ę  n o żn ą .

J e j  rozw ó j c h a r a k te r y z u ją  n a s tę p u ją c e  dane c y fro w e : w r o ­
ku 1921 do P o zn ań sk ieg o  Okręgowego Związku P i ł k i  N ożnej n a l e ­
ż a ło  29 d ru ż y n , w roku  1923 -  44 , w 1935 -  ju ż  64, a  w roku  
1937 -  72 . O czyw iśc ie  i s t n i a ł o  poza tym w ie le  d ru ży n  p i ł k a r ­
s k ic h  n ie  r e je s t r o w a n y c h .  D rużyny p i ł k a r s k i e  w POZPN s t a r t o ­
w ały  w t r z e c h  k la s a c h  t j . "A", " B " ,i  "C ". W roku  1926, parno 
m ia s to  Poznań p o s ia d a ło  po 5 d ru ży n  w k la s a c h  A i  B o ra z  14 
w C k l a s i e ,  a  na p r o w in c j i  d z i a ł a ło  25 klubów i  to w arzy stw  po­
s ia d a ją c y c h  je d n ą  d ru ży n ę  A -k laso w ą , 7 -  B i  17 C -k lasow ych . 
Razem w s z y s tk ie  z a r e je s tr o w a n e  w POZPN k lu b y  i  to w arz y stw a  
dysponow ały  pokaźną i l o ś c i ą  135 d ru ży n  p i ł k a r s k i c h .  L ic z b a  t a  
zw ię k sz a  s i ę  w y d a tn ie  w l a t a c h  t r z y d z ie s ty c h ,  k ie d y  t r a d y c y j ­
ny ru c h  klubow y tzw . n ie z a le ż n y  p o w ięk szy ł s i ę  o now opow oły- 
wane k lu b y  p rzy  fa b ry k a c h , g a rn iz o n a c h  w ojskow ych, p o l i c j i  i  
p rc s a n a c y jn y c h  o r g a n iz a c ja c h  ja k  " S t r z e l e c " ,  PKW i  PPW.Z przy­
to c z o n y c h  danych w yn ika , że p ro w in c jo n a ln e  o ś ro d k i n a  o g ó ł 
dysponow ały  d rużynam i s ła b sz y m i bo w w ię k s z o ś c i  s t a r tu ją c y m i  
w rozg ry w k ach  C -  k la s y .  P rzy czy n  te g o  s ta n u  rz e c z y  n a le ż y  
doszuk iw ać  s i ę  w perm anentnym  odp ływ ie le p s z y c h  zawodników do 
klubów w dużych m ia s ta c h ,  g d z ie  b y ły  k o r z y s tn i e j s z e  warunki do 
t r e n in g u  i  m o ż liw o śc i poprawy o s o b i s t e j  s y t u a c j i  m a t e r i a l n e j .  
Tzw. k ap e ro w an ie  zawodników p rz e z  d z ia ła c z y  klubow ych ja k  ju ż  
wspom niano ro zw in ę 'ło  s i ę  w ła ś n ie  w tym o k r e s i e .
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J e ż e l i  c h o d z i o m ie js c e  p i łk a r s tw a  w ie lk o p o ls k ie g o  w ów­
c z e s n e j  P o ls c e ,  to  na p o d sta w ie  u zy sk an y ch  fra g m e n ta ry c z n y c h  
danych  z ro k u  1930 n a jw ię c e j  zawodników p o s ia d a ł  Ś ląsk  -  17.500. 
W ie lk o p o lsk a  m ia ła  6 .5 0 0 , a  o k ręg  w arsza w sk i -  2 .9 0 0  zaw odni­
ków. W yniki sportow e d ru ży n  n ie  s z ły  w p a rz e  z rozw ojem  l i ­
czebnym s e k c j i  p i ł k a r s k i c h .  Poza KS "W arta" , k tó re g o  d z i a ­
ł a ln o ś ć  ju ż  omówiono in n e  d rużyny  n ie  o d n o s i ły  w ięk szy c h  su k ­
cesów . Wg wyników a n k ie ty  d o t .  s p o r tu  p i ł k a r s k i e g o ,  p r z e p ro ­
w adzonej p rz e z  r e d a k c ję  "O rędow nika" w ro k u  1935 /36  z u d z i a ­
łem d z ia ła c z y  i  tre n e ró w  POZPN, b ra k  p o w a ż n ie jsz y c h  wyników 
sp o rto w y ch  w najw yższych  k la s a c h  k ra jo w y ch  b y ł spowodowa­
ny b rak iem  tre n e ró w  i  słabym  za p le cz em . Z byt mało bowiem u -  
w agi pośw ięcano  s z k o le n iu  m łodzików  i  ju n io ró w . R ów nocześn ie 
i s t n i a ł  zak az  n a l e ż e n ia  m ło d z ieży  s z k o ln e j  do k lubów .

P i łk a  s ia tk o w a , koszykow a i  r ę c z n a  ro z w in ę ły  s i ę  d o p ie ro  
na p rz e ło m ie  l a t  d w u d z ie s ty c h  i  t r z y d z i e s t y c h .  P ro p a g a to ra m i 
ty c h  d y s c y p lin  w W ie lk o p o lsce  s t a ł y  s i ę  o ś ro d k i  k s z t a ł c e n i a  
k a d r w f, t j .  CWSG i  S o ra z  S tudium  WF p rzy  UP. W p ie rw sz y c h  
l a t a c h  po zak o ń cz en iu  w ojny g ry  zespołow e podobn ie  ja k  l . a .  
trak to w a n o  ja k o  cz ęśó  zapraw y p rzy  u p ra w ia n iu  in n y c h  d y sc y p ­
l i n  sp o rto w y ch . Brak u je d n o lic o n y c h  p rze p isó w  g ry , b ra k  od­
p o w ied n ich  in s t ru k to ró w  u rz ą d z e ń  i  s p r z ę tu  to  b y ły  ob iek tyw ne 
t r u d n o ś c i .  Gry ro z w in ę ły  w ś ro d o w isk ac h  m ie js k ic h  m ło d z ie ż  
s z k ó ł ś r e d n ic h ,  n p . Gimnazjum B e rg e ra  o ra z  h a r c e r s k i e  d rużyny  
p rz y s z k o ln e ,  a  w P oznan iu  ta k ż e  ak ad em icy . Do .m łodzieży  w ie j­
s k i e j  z t ą  d y s c y p lin ą  d o ta r ł y  KSM-y.
W l a t a c h  t r z y d z ie s ty c h  g ry  z n a la z ły  m ie js c e  w k o sz a ra c h  w o j­
skow ych i  o r g a n iz a c ja c h  s a n a c y jn y c h  ja k  K PW i PPW o ra z  hufcach 
p .w . D oskonałe w y n ik i w p i ł c e  koszykow ej o s ią g n ę ły  w spom nia­
ne ju ż  d rużyny  AZS-u i  KPff.

T en is  ziemny mimo sw ej pew nej, ju ż  t r a d y c y jn e j  e l i t a r n o ś ­
c i  w ykazał częśc iow y  p o s tę p  w l a t a c h  1918-1939 . Głównym og­
n is k ie m  b y ł o ś ro d ek  p o zn ań sk i AZS, KS "W arta*1 i  TS "U n ia " . 
U praw iano go ró w n ież  w s z k o ła c h  ś r e d n ic h  i  n ie k tó r y c h  k lu b a c h  
w ojskow ych. Z klubów p ro w in c jo n a ln y c h  n a le ż y  w ym ienić Bydgo­
s k i  K lub T enisow y, KS " S t e l l a "  i  KS "Lech" G n iezno , Tenisowy 
K lub Sportow y "O s trz e sz ó w " , KS "S arm a c ja "  K o śc ia n , R o g o z iń sk i 
K lub Tenisow y i  k i l k a  in n y c h . Jed n ak  z n a n i zaw odnicy o wyso­
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kim w y ro b ie n iu  tech n iczn y m  w yw odzili s i ę  g łó w n ie  z AZS.W s e k ­
c j i  te n is o w e j  teg o  Związku ć w ic z y l i  p rze d e  w szy s tk im  lu d z ie  
tzw . w olnych zawodów t j .  l e k a r z e ,  adw okaci, kupcy a  ta k ż e  wyż­
s i  u r z ę d n ic y .  Co n a j le p s z y c h  zawodnikuw W ie lk o p o lsk i w t e j  
d y s c y p l in ie  s p o r tu  n a l e ż e l i  A .F o e r s te r ,  P .W arm ińsk i, A .L isow ­
s k i ,  A .P ie c h o c k i ,  S .D o b rz a ń sk i,  W .S zu lc , H .G la b is z ,K .S ta rk o w -  
s k i ,  E .M ik o ła je w sk i i  Z .S z u lc .  N ależy  z a z n a c z y ć , że w roku  
1925 A .F o e r s te r  zdoby ł M is trz o s tw o  P o l s k i .  Z k o b ie t  na u z n a ­
n ie  z a s łu ż y ła  K a z im ie ra  Skow rońska i  S ław a W arm ińska. Ta o -  
s t a t n i a  w roku  1925 i  1927 z d o b y ła  t y t u ł  M is trz y n i A kadem ic­
k ie g o  Związku S po rtow ego .

H okej na tr a w ie  w porów naniu  z innym i d z ie ln ic a m i k r a ju ,  
ro z w in ą ł  s i ę  n a jw c z e ś n ie j ,  Z a s łu g i na tym p o lu  ma k u p ie c  A l­
fo n s  D rz e w ie c k i.  W ro k u  1926 z in ic ja ty w y  T adeusza Paczkow­
sk ie g o  i  Edw arda W ie rz b ic k ie g o  p o w sta ł w P oznan iu  P o lsk i Zwią­
zek H o k eja  na T ra w ie . P cza Poznaniem  h o k e j na t r a w ie  z n a la z ł  
ta k ż e  u z n a n ie  w śród  O s tro w tan . W l a t a c h  1928 -  1929 z e sp o ły  
te g o  r e g io n u  zdoby ły  w t e j  d y s c y p l in ie  M is trz o s tw o  P o l s k i .

S p o r t y  o b r o n n e

Boks z a c z ą ł  s i ę  ro z w ija ć  w P o lsc e  po I  w o jn ie  św ia to w e j 
g łó w n ie  w W arszaw ie , Ł o d zi, In o w ro cław iu  i  P o z n a n iu . .  Poznań 
je d n a k  z ty c h  ośrodków b y ł n a j b a r d z i e j  aktyw ny mimo, że d z i a ­
ła c z e  m u s ie l i  pokonywać duże opory  s p o łe c z e ń s tw a . Z a s łu ż y l i  
s i ę  w tym w s z c z e g ó ln o ś c i  F ra n c is z e k  S zum narsk i i  M aksym ilian  
B ren cz , k tó r z y  w o k r e s ie  I  w ojny św ia to w ej p rzb y w ając  w Ang­
l i i  Jako je ń c y  n ie m ie cc y  z a p o z n a li  s i ę  z nowoczesnym p ię ś c ia r -  
stw em . Oni to  po pow roc ie  do k r a ju  z a c z ę l i  propagow ać od 1920 
ro k u  boks w K lu b ie  A tle ty czn o -S p o rto w y m  "Z byszko" w P oznan iu  
z a k ła d a ją c  s e k s ję  b o k s e rs k ą .  Boks ro z w in ą ł  s i ę  n a jp ie rw  w 
P o zn an iu , a  potem  w k lu b a c h  p ro w in c jo n a ln y c h .Je g o  z a s ię g  r o z ­
s z e r z y ł  s i ę  ta k ż e  na w ojsko i  masowe o r g a n iz a c je  ja k  TG "So­
k ó ł"  i  " S t r z e l e c " .  W l a t a c h  d w u d z ie s ty c h  rozw ó j boksu p o s tę ­
pował stosunkow o w o lno . Z a sa d n ic z ą  p rz y c zy n ą  b y ła  bardzo s ł a -  
b a  p o p u la rn o ść  w s p o łe c z e ń s tw ie .  J e d y n ie  KS "W arta" a póź­
n i e j  ta k ż e  TG "S o k ó ł"  i  k lu b  p rz y fa b ry c z n y  "HCP" w P oznan iu
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k o n ty n u o w a li d z i e ło  p io n ie ró w . P oczą tkow a s ła b o ś ć  ru c h u  wy­
r a ż a ł a  s i ę  w b rak u  l i c z n i e j s z y c h  zawodów sp o rto w y ch .
N ależy  je d n a k  p o d k r e ś l i ć ,  że ju ż  w ro k u  1923 W ie lk o p o lsk i Klub 
B o k s e rs k i z o rg a n iz o w a ł w P o zn an iu  p ie rw sz e  m is tr z o s tw a  P o ls k i  
w b o k s ie ,  w k tó ry c h  b r a ły  u d z i a ł  r e p r e z e n ta c j e  In o w ro c ła w ia , 
Ł odzi i  P o z n a n ia . W s z e ś c iu  wówczas w agach t r z y  t y t u ł y  m i­
s t r z o w s k ie  z d o b y l i  zaw odnicy P o z n a n ia . N ajlep szy m  bokserem  
m is trz o s tw  o k a z a ł  s i ę  J .E r tm a ń s k i ,  k tó r y  t e ż  w ro k u  1924 w Pa­
ry ż u  razem  z Głonem i  p o z o s ta ły m i zaw odnikam i p o ls k im i in n y c h  
d y s c y p lin  sp o rto w y ch  po r a z  p ie rw sz y  r e p r e z e n to w a l i  barwy n a ­
rodowe P o l s k i  w O lim p ia d z ie .  W ro k u  1926 n a  M is trz o s tw a c h  
P o ls k i  t y t u ł y  m is trzó w  z d o b y l i  Iw a ń sk i -  KS "U nia" i  A rs k i  KS 
"W arta " . Dwaj zaw odnicy te g o  o s ta tn ie g o  k lu b u  to  j e s t  M aj- 
c h rz y c k i i  C z a rn e c k i z n a l e ź l i  s i ę  w f i n a l e .  W l a t a c h  dwudzie­
s ty c h  W ie lk o p o la n ie  n i e  o d n i e ś l i  w ięk szy c h  sukcesów  na a r e n ie  
m ię d zy n a ro d o w e j. B yło to  u z a sa d n io n e  gdyż boks w P o ls c e  z a ­
c z ą ł  s i ę  r o z w ija ć  d o p ie ro  po ro k u  .1918.

O w ocn ie jsze  o k a z a ły  s i ę  l a t a  t r z y d z i e s t e  d z i ę k i  d ru ż y n ie  
b o k s e r s k i e j  KS "W arta " . W ielkim  sukcesem  b y ło  w y g ran ie  w r o ­
ku 1934 m iędzypaństw ow ego meczu B e r l in  -  Poznań w wysokim s t o ­
sunku 14 : 2 . W tym meczu s z c z e g ó ln ie  w y r ó ż n i l i  s i ę  R o g a ls k i ,  
M a jc h rz y c k i i  P i ł a t .  W ro k u  1934 na 8 wag -  4 t y t u ł y  M is tr z a  
P o ls k i  z d o b y l i  P o zn an iacy  (R o g a ls k i ,  M a jc h rz y c k i,  P i ł a t  i  S i ­
p i ń s k i ) ,  a  w ro k u  1935 w in d y w id u a ln y c h  p ó łf in a ło w y c h ,b o k s e r ­
s k ic h  M is trz o s tw a c h  P o l s k i ,  ro z e g ra n e  n a  wysokim poziom ie w al­
k i  p r z y n io s ły  P oznan iow i n ieb y w a ły  s u k c e s .  Z w y ją tk ie m  w agi 
m u sz e j, w k t ó r e j  w y g ra ł P o lu s ,  n o ta  bene wychowanek P o z n a n ia , 
w p o z o s ta ły c h  w y g ra li  P o zn an iacy  a k t u a ln i e  r e p r e z e n tu ją c y  b a r ­
wy klubow e te g o  m ia s ta .  Tuż p rz e d  wybuchem w ojny w y n ik i Wiel­
k o p o la n  b y ły  s ła b s z e  n p . w ro k u  1938 ty lk o  je d e n  zaw odnik Po­
z n a n ia  zd o b y ł t y t u ł  m is tr z o w s k i .  Wpływ n a  to  m ia ł n i e w ą t p l i ­
w ie w z ro s t  p o p u la rn o ś c i  boksu ró w n ież  w in n y c h  d z i e ln i c a c h  
k r a j u .  Np. w l a t a c h  1934 -  1935 n a  o g ó ln ą  l i c z b ę  12 okręgów 
PZB s k u p ia ją c y c h  139 s e k c j i  b o k s e r s k ic h ,  w Poznańskim  O kręgo­
wym Zw iązku B oksersk im  zn a jd o w ało  s i ę  17 s e k c j i .

R easum ując n a le ż y  s tw ie r d z i ć ,  że duże z a s łu g i  d la  d a l s z e ­
go ro zw o ju  t e j  d y s c y p lin y  m ie l i  w ykładowcy CWSG i  S , n p . F e­
l i k s  Sztamm, J a n  B aran , K a z im ie rz  L askow ski i  i n n i .  Boks po­
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d o b n ie  j a k  p i ł k a  nożna w z g lę d n ie  l . a . ,  n i e  b y ł  sz e ro k o  u p r a ­
w ian ą  d y s c y p l in ą  sp o rto w ą  i  d la te g o  tym b a r d z ie j  n a le ż y  pod­
k r e ś l i ć  o s i ą g n ię t e  w y n ik i sp o r to w e .

Z in n y c h  spo rtów  ob ronnych  na uwagę z a s łu g u je  s trz e le c tw o , 
k tó r e  s t a ł o  s i ę  je d n ą  z n a j b a r d z i e j  masowo u p raw ian y ch  d y s ­
c y p l in  sp o rto w y ch  w całym  k r a ju  s z c z e g ó ln ie  w l a t a c h  t rz y d z ie ­
s ty c h .  Wpływ n a  to  m ia ła  m .in .  p o l i t y k a  PUWF i  Pff o c h a ra k ­
t e r z e  m il i ta ry z a c y jn y m , r o z w in ię te  sz e ro k o  p .w . w s z k o le  i  ma­
sowych o r g a n iz a c ja c h  m łodz ieżow ych . W ie lk o p o lsk a  w t e j  d y s ­
c y p l in i e  s p o r tu  n a l e ż a ł a  ró w n ież  do p rz o d u ją c y c h . Zaw odnicy 
w o jsk o w i, ZHP i  " S t r z e l c a "  o d n o s i l i  n ie je d n o k r o tn ie  sukcesy  na 
zaw odach k ra jo w y c h . Z in n y c h  o r g a n iz a c j i  w p o p u la ry z o w an iu  
s t r z e l e c t w a  z a s łu ż y ły  s i ę  B rac tw a S t r z e l e c k i e .  Np. w o k rę g o ­
wych zaw odach B ractw  S t r z e l e c k i c h  b r a ło  u d z i a ł  w ro k u  1924 752 
zaw odników . L ic z e b n o ś ć  te g o  T ow arzystw a b y ła  duża  p rz e k ra c z a ­
j ą c  10 t y s .  cz łonków , g łó w n ie  kupców i  r z e m ie ś ln ik ó w . Z i n ­
n ych  pewne z a s łu g i  m ają  ta k ż e  Tow arzystw o Powstańców i  W oja­
ków, Tow arzystw o P o w s ta n ia  W ie lk o p o lsk ie g o  1918 /19  o ra z  Towa­
rz y s tw o  P o d o fic e ró w  R ezerw y.

S z e rm ie rk a  w całym  o k r e s ie  d w u d z ie s to le c ia  m iędzyw ojenne­
go b y ła  w W ie lk o p o lsc e  m nie j p o p u la rn a .  U praw iano j ą  g łó w n ie  
w w ojsku  a  ja k o  s p o r t  wyczynowy w ś ro d o w isk u  akademików i  m ło­
d z ie ż y  n ie k tó r y c h  s z k ó ł  ś r e d n ic h .  Je d n ą  z o b iek ty w n y ch  p r z e ­
szk ó d  u t r u d n ia ją c y c h  j e j  rozw ó j b y ły  stosunkow o w ysok ie  k o sz ­
ty  u trz y m a n ia  s e k c j i  s z e rm ie rc z y c h . P o w a ż n ie jsz e  w y n ik i o -  
s i ą g n ę l i  zaw odnicy CWSG i  S p o r.K .L a sk o w sk i i  p o r .Z a b i e l s k i ,  
k tó r z y  r e p r e z e n to w a l i  barwy P o ls k i  na O lim p ia d z ie  w A m ste rd a­
mie z a jm u ją c  z p o z o s ta ły m i sz e rm ie rz a m i I I I  m ie js c e  w punk­
t a c j i  z e s p o ło w e j.

L e k k ą  a t l e t y k a

Lekka a t l e t y k a  w p ie rw sz y c h  l a t a c h  po o d z y sk a n iu  n ie p o d ­
l e g ł o ś c i  ro z w in ę ła  s i ę  p rz e d e  w szy s tk im  d z i ę k i  tem u, że n a l e ­
ż a ła  do d y s c y p l in  ogó lno rozw o jow ych . Bez ćw iczeń  l . a .  tru d n o  
b y ło  bowiem mówić o dobrym p rzy g o to w a n iu  p i ł k a r z a ,  k o s z y k a rz a  
i t d .  A le t a k i e  n a s ta w ie n ie  d z ia ła c z y  klubow ych n ie  mogło 
w płynąć d o d a tn io  na sz y b k ie  u z y s k a n ie  w y so k ich  wyników s p o r ­
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tow ych w t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu .  Hamulcem b y ł te ż  f a k t ,  że 
zawody w l e k k ie j  a t l e t y c e  ja k o  d y s c y p l in ie  m n ie j p o p u la rn e j  w 
s p o łe c z e ń s tw ie ,  n ie  m ia ły  w ie lu  widzów co z k o le i  o b n iż a ło  j e j  
dochodow ość i  powodowało, że k lu b y  t r a k to w a ły  j ą  po macoszemu. 
A b s tr a h u ją c  od wyników z a s ię g  l . a .  s z c z e g ó ln ie  w s z k o le ,o r g a ­
n iz a c ja c h  masowych, ró w n ież  w w ojsku  b y ł b a rd zo  d u ży . N ie n a ­
l e ż a ł a  ona do d y s c y p lin  z b y t kosz tow nych  i  w ie le  k o n k u re n c j i  
można b y ło  u p raw ia ć  na p ry m ity w n ie  u rz ą d z o n y c h  p la c a c h  i  b o i ­
s k a c h . W p o p u la ry z o w an iu  j e j  w a r to ś c i  sp o rą  r o l ę  o d e g r a l i  
p raco w n icy  ośrodków  naukowych wf w P oznan iu  o ra z  p r a s a ,k t ó r e j  
r e d a k c je  ja k  " K u r ie r  P o z n a ń s k i" , "O rędow nik P o z n a ń sk i"  ze 
sw oim i o d d z ia ła m i p ro w in c jo n a ln y m i b y ły  o r g a n iz a to r a m i różnych 
im prez sp o rto w y ch  n p . biegów  u l ic z n y c h  lu b  p rz e ła jo w y c h . N a j­
s i l n i e j s z e  s e k c je  w m .P oznan iu  i  na p r o w in c j i  p o s ia d a ły  KS 
"W arta" , KS " P e n ta t lo n " ,  AZS, KS "U n ia " , TG "S o k ó ł" , n ie k tó r e  
p ro w in c jo n a ln e  k o ła  KSM o ra z  KS " S t e l l a "  G n iezno , KS " A s tra "  
K ro to sz y n , KS "V e n e tia "  i  " O s tro v ia "  w O s tro w ie , KS " P o lo n ia "  
w’ L e sz n ie  .

W ro z w ija n iu  l e k k ie j  a t l e t y k i  k o b ie t  s z c z e g ó ln ie  z a s łu ż y ­
ł y '  s i ę  w ym ienione ju ż  masowe o r g a n iz a c je  m łodzieżow e i  sz k o ­
ł y .  W arto p o d k r e ś l i ć ,  że KS "W arta" w roku  1926 z o rg a n iz o w a ł 
p ie rw sz e  zawody l . a .  d la  k o b ie t .  Mimo to  w porów naniu  n p . z 
W arszawą i  Krakowem, Poznań na tym o d c in k u  d z i a ł a ł  s ł a b i e j .

Z f ra g m e n ta ry c z n y c h  danych w yn ika , że w ro k u  1931 w Po­
znańsk im  Okręgowym Zw iązku L.A. b y ło  z a re je s tro w a n y c h  ty lk o  15 
klubów  i  to w a rz y s tw , w roku  1932 -  17 , 1933 -  19, a  1935
21 . J e ż e l i  ch o d z i o zawodników s t a r t u j ą c y c h  w w ro zg ry w k ach  
k la sy fik o w a n y c h  to  w roku  1929 s ta r to w a ło  437 , w 1930 -  544, 
1931 -  690, a  w 1932 -  819 . W l a t a c h  1933 /34  o k ręg  poznań­
s k i  zn a jd o w ał s i ę  na I I  m ie js c u  po W arszaw ie a w roku  1935 wy­
ró ż n io n o  go w sp raw o zd an iu  PZLA obok t r z e c h  in n y ch  okręgów .D o 
n a j s i l n i e j s z y c h  ośrodków  w w ie lk o p o lsk im  ru ch u  klubowym n a l e ­
ż a ła  KS "W arta" , a  z o r g a n iz a c j i  masowych TG " S o k ó ł" .

Można p o s ta w ić  t e z ę ,  że l . a .  b y ła  u p raw ia n a  w w i e l o t y s i ę ­
cznych  o r g a n iz a c ja c h  w sposób  p rzy jem nościow y a je d y n ie  g a r ­
s t k a  i  to  w w ięk szy c h  m ia s ta c h ,  u p r a w ia ła  j ą  wyczynowo. P rz y ­
kładem  może być KS "W arta" i  su k cesy  na s k a lę  m iędzynarodow ą 
j e j  k i lk u  zaw odników .
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S p o r t y  w o d n e

P ły w an ie  by ło  je d n ą  z n a j b a r d z i e j  za n ie d b an y c h  d y s c y p lin  
sp o rto w y ch  ró w n ież  w W ie lk o p o lsc e . Powodów te g o  s ta n u  rz e c z y  
b y ło  k i l k a .  W arunki k lim a ty c z n e  u m o ż liw ia ły  p ro w ad zen ie  n au ­
k i  p ły w an ia  i  t r e n in g u  sportow ego  je d y n ie  p rz e z  3 - 4  m ie s ią c e  
w c ią g u  ro k u . W l a t a c h  d w u d z ie s ty c h  P o ls k a  p o s ia d a ł a  ty lk o  
dwa k r y te  b asen y  (Kraków, K a to w ic e ) .  W l a t a c h  t r z y d z i e s ty c h  
budow nictw o k i lk u  nowych pom inęło  p o z n a ń sk ie . P odobn ie  sp raw a 
p r z e d s ta w ia ła  s i ę  z te c h n ik ą .

C h o c iaż  tru d n o  p r z y ją ć  ja k ą ś  o f i c j a l n ą  d a tę  za  p rze ło m o ­
wą, w ro zw o ju  p ły w an ia  w s e n s ie  sportow ym  w W ie lk o p o lsc e  to  
t r z e b a  s tw ie r d z i ć ,  że l a t a  1924 -  1928 cechow ały  s i ę  ju ż  dość  
żywą d z i a ł a l n o ś c i ą  na tym o d c in k u .

Ważnym d la  d a ls z e g o  rozw oju  p ły w an ia  s t a ł o  s i ę  pow o łan ie  
do ż y c ia  w roku  1927 P o zn ań sk ieg o  Okręgowego Zw iązku P ływ ac­
k ie g o , k tó r y  o b ją ł  ta k ż e  sw oją  d z i a ł a l n o ś c i ą  Pom orze. Jed n ak  
d z i a ła c z e  te g o  Zw iązku n a r z e k a l i  na b ra k  w ięk szeg o  z a i n t e r e ­
so w an ia  ze s t r o n y  i s t n i e j ą c y c h  ju ż  klubów t ą  d y s c y p lin ą  s p o r ­
t u .  A kcję Związku w spom agały p rze d e  w szy stk im  KS "U nia" a  z 
p ro w in c jo n a ln y c h  KS " A s tra "  K ro to sz y n  i  KS " O s t r o v ia " .
Ruch p ły w ac k i na p r o w in c j i  ro z w in ą ł  s i ę  s z c z e g ó ln ie  w la t a c h  
t r z y d z i e s ty c h .  Np. w Raw iczu pływ aniem  z a in te re s o w a ło  s ię  To­
w arzystw o  M iłośn ików  S p o rtu  P ły w ack ieg o , w G n ieź n ie  GKS "S a - 
g i t t a "  i  TG "S o k ó ł" , a w Wągrowcu KS " N ie lb a " .  Z o r g a n iz a c j i  
masowych w rozw o ju  p ły w an ia  z a s łu ż y ły  s i ę  s z c z e g ó ln ie  ZHP i  
TG " S o k ó ł" , a ta k ż e  s z k o ła  i  w o jsk o . Na o s ła b i e n i e  te g o  r u ­
chu sp o ry  wpływ m ia ł w ie lk i  k ry zy s  g o sp o d a rc z y . M .in . w l a ­
ta c h  1930 -1 9 3 5  z b rak u  środków fin an so w y ch  zorgan izow ano  n ie ­
w ie le  zawodów p ły w a c k ic h .

Można w ięc  s tw ie r d z i ć ,  że je d y n ie  na s k u te k  d z i a ł a n i a  
w ładz sz k o ln y c h , w ojskow ych i  PUWF i  PW o ra z  k ad ry  o r g a n iz a ­
c j i  masowych i  g a r s t k i  d z ia ła c z y  klubow ych n a s t ą p i ł  pewien po­
s t ę p  w t e j  g a ł ę z i  s p o r tu .  N ie może w ięc  d z iw ić  f a k t , ż e  W ie l­
k o p o la n ie  poza S zczu raszeków ną z KS " O s tro v ia "  n ie  o d n o s i l i  w 
t e j  d y s c y p l in ie  w ięk szy c h  sukcesów .

S p o rty  łodz iow e w ykazały  duży rozw ó j w W ie lk o p o lsc e  w dwu­
d z i e s t o l e c i u  m iędzyw ojennym . S z c z e g ó ln ie  w io ś la rs tw o  m ia ło
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b o g a te  t r a d y c j e .  K luby d z i a ł a j ą o e  w o k r e s ie  zab o ru  p ru sk ie g o  
u trz y m a ły  prym at ró w n ież  w d w u d z ie s to le c iu  m iędzyw ojennym .D o­
ty c z y  to  w io ś l a r s k i c h  klubów w P oznan iu  "T ry to n "  i  "04" mimo, 
że te n  o s t a t n i  w l a t a c h  t r z y d z ie s ty c h  w ykazał s i ę  gorszym i wy­
n ik a m i, a  ta k ż e  BTW z B ydgoszczy . Obok ty c h  klubów  p o ja w iło  
s i ę  k i l k a  nowych m .in .  AZS. Jego  o sa d y , po u z y s k a n iu  t r e n e r a  
M azurka o s ią g n ę ły  pod k o n ie c  l a t  t r z y d z i e s ty c h  k i l k a  e fe k to w ­
nych  sukcesów . S z k o ln ic tw o , s z c z e g ó ln ie  m ło d z ie ż  s z k ó ł ś r e d ­
n ic h  mocno zaan g a żo w a ła  s i ę  w s p o r c ie  w io ś la r s k im . Ożywioną 
d z i a ł a ln o ś ć  p ro w a d z iło  w śród m ło d z ie ży  12 klubów w io ś la r s k ic h  
w tym o d d z ia ły  znanych  w k r a ju  to w arzy stw  w io ś la r s k ic h  np."04" 
w P o z n a n iu . Także s to p n io w e  w y p o sażen ie  klubów  w zimowe b a­
seny  w io ś l a r s k i e  u m o ż liw iło  t r e n i n g i  w c ią g u  c a łe g o  ro k u .

Mimo kosztow nego s p r z ę tu ,  mimo f in an so w y c h  k łopo tów  w io ś ­
l a r s k i c h  klubów sp o rto w y ch , osady  w ie lk o p o ls k ie  n ie je d n o k r o t ­
n ie  zdobyw ały b a rd z o  dobre  lo k a ty  w m is trz o s tw a c h  k ra jo w y ch , 
zaw odach m iędzynarodow ych a  naw et w M is trz o s tw a c h  Europy i  
O lim p ia d a c h . B yło to  m .in .  z a s łu g ą  o f ia r n y c h  d z i a ła c z y :  Wł. 
K o n tro w ic z a , L .F ra n k ie w ic z a ,  W ł.S to p y , M .S tu rm era , W .G ars te c ­
k ie g o , S t .S ła w s k ie g o  i  in n y c h .

K a ja k a rs tw o  ro z w in ę ło  s i ę  n ie c o  p ó ź n ie j .  J e s z c z e  w l a ­
ta c h  t r z y d z i e s ty c h  można j e  b y ło  uw ażać za  s p o r t  p r z y s z ł o ś c i .  
T ylko  n ik ły  p r o c e n t  k a ja k a rz y  (n p . h a r c e r s k ie  d ru ży n y  wodne, 
s e k c ja  kajakow a KS "S urm a") b y ł  z r z e s z o n y . S p o ra  je d n a k  l i ­
cz b a  m iło śn ików  t e j  d y s c y p lin y  s p o r tu  u p r a w ia ła  k a ja k a rs tw o  
in d y w id u a ln ie .  Można s tw ie r d z i ć ,  że od samego p o c z ą tk u  w ie l ­
k o p o ls k ie  k a ja k a rs tw o  w z a s a d z ie  u k ie ru n k o w a ło  s i ę  ną tu r y s ty ­
k ę .  N a jle p s z y  p r z y k ła d  s ta n o w i ru c h  w o d n iac k i w W ie lk o p o lsk ie  j  
C horągw i ZHP. C iąg łym  je d n a k  ham ulce żyw szego ro zw o ju  t e j  
g a ł ę z i  s p o r tu  b y ł b rak  s c h ro n is k  n a  t r a s a c h  tu ry s ty c z n y c h ,b ra k  
p r z y s t a n i  i  stosunkow o w ysoka ja k  na k ie s z e ń  p rz e c ię tn e g o  m ie­
sz k a ń c a  cen a  ta b o ru  w odnego. Masowe o r g a n iz a c je  m łodzieżow e 
p róbow ały  pokonać t ę  o s t a t n i ą  t ru d n o ś ć  p rz e z  in ic jo w a n ie  bu­
dowy s p r z ę tu  sposobem  gospodarczym .

P odobn ie  p r z e d s ta w ia ła  s i ę  sp raw a z ż e g la rs tw e m . W dwu­
d z i e s t o l e c i u  m iędzyw ojennym , poza dorobk iem  h a r c e r s tw a  w l a ­
ta c h  t r z y d z i e s ty c h ,  ż e g la r s tw o  n ie  ro z w in ę ło  s z e r z e j  s k rz y d e ł  
w W ie ltc o p o lsc e .
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K o l a r s t w o

K o la rs tw o  m ia ło  ju ż  pewne t r a d y c j e  z o k re su  zaborów  cho­
c ia ż b y  w p o s ta c i  "O ddziałów  Kołowników S oko ła".W  o k r e s ie  dwu­
d z i e s t o l e c i a  s z c z e g ó ln ie  ro z w in ę ło  soę ono w W ie lk o p o lsc e .N ie ­
w ą tp l iw ie  m ia ł na to  wpływ s to p i e ń  n a s y c e n ia  sp rz ę te m  k o la r ­
skim  t e j  d z i e ln i c y  k r a j u .  W l a t a c h  t r z y d z i e s ty c h  n p . w o j . t a r ­
n o p o ls k ie  p o s ia d a ło  2 t y s .  row erów , b i a ł o s t o c k i e  i  lw ow skiepo 
o k o ło  13 t y s . ,  k rak o w sk ie  i  k i e l e c k i e  każde n ie c o  pow yżej 
20 t y s . ,  łó d z k ie  50 t y s . ,  pom orsk ie  ju ż  p r z e s z ło  100 t y s . ,  a  
p o z n a ń sk ie  aż  300 t y s .  W tym te ż  r e g io n i e  d z i a ł a ł o  sp o ro  to ­
w arzystw  i  s e k c j i  k o la r s k i c h  p rz y  k lu b a c h  i  o rg a n iz a c ja c h  mło­
d z ieżo w y ch . W l a t a c h  d w u d z ie s ty c h  k o la rs tw o  r o z w i ja ło  s i ę  
dosyó  żyw iołow o i  to  g łó w n ie  z n a s ta w ie n ie m  n a  tu r y s ty k ę  o ra z  
w y ś c ig i  szosow e.

D op iero  w ro k u  1929 p o w s ta ł P o z n a ń sk i Okręgowy Związek Ko­
l a r s k i .  Do n a ja k ty w n ie js z y c h  ośrodków  n a l e ż a ł y : P o zn ań sk ie  To­
w arzystw o  C y k lis tó w  i  M o to c y k lis tó w , "Grono R e ja " ,  KS "U n ia " , 
KS "HCP", KS "S to m il"  a  w la ta o h  t r z y d z i e s ty c h  za  je d n ą  z n a j ­
s i l n i e j s z y c h  uważano s e k c ję  k o la r s k ą  p rz y  Związku S tr z e le c k im  
ro z w ija ją c y m  s i ę  p rzy  M onopolu Tytoniow ym . W ro k u  i 934 s e k ­
c j a  z d o b y ła  drużynow e M is trz o s tw o  P o z n a n ia .Z  p ro w in c jo n a ln y c h  
P o ls k i  K lub K o la r s k i  w G n ie ź n ie , B ydgoskie T ow arzystw o C y k l i­
s tó w , Tow arzystw o K o la r s k ie  Inow rocław  i  K lub C y k lis tó w  
O s trz e sz ó w . Z zawodników w ie lk o p o ls k ic h  je d y n ie  M.Lange wy­
r ó ż n i ł  s i ę  zdobyw ając w ro k u  1924 t y t u ł  M is t r z a  P o l s k i ,  a  na 
k o la r s k i c h  M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta  w H o la n d i i  z a j ą ł  VI m ie js c e .  
S ta r to w a ł  ró w n ie ż  w O lim p ia d z ie  w P ary żu  ja k o  o z ło n ek  d rużyny  
n a ro d o w e j.

Można s tw ie r d z ić ,  że w l a t a c h  d w u d z ie s ty c h  te n  reg io n  k r a ­
ju  pod w zględem  s p o r tu  wyczynowego zajm ow ał w s k a l i  państw a 
d a l e k ie  m ie js c e .  Je d n ak  w ro k u  1936, o k rę g  p o z n a ń sk i z a ją ł  I I  
m ie js c e  w P o lsc e  p rz e d  Ł o d z ią  pod w zględem  p rz e je c h a n y c h  k i ­
lom etrów  w tu r y s ty c e  i  i l o ś c i  u rzą d zo n y ch  im p re z . Brak n a to ­
m ia s t  torów  k o la r s k i c h  u n ie m o ż liw ił  rozw ó j k o la r s tw a  t o r o ­
w ego.

W ro zw o ju  t u r y s t y k i  row erow ej z a s łu ż y ło  s i ę  H a rc e rs tw o  
p rz e z  o rg a n iz o w a n ie  obozów wędrownych i  TG "S o k ó ł"  r o z w i j a j ą -



20

oe ta k ż e  ru c h  w ycieczkow y o ra z  s z k o ła  i n i c j u j ą c a  k ra jo z n aw cz e  
w y c ie c z k i s z k o ln e  pod p a tro n a te m  PUWF i  PW. Wyczynem zajm o­
w a ła  s i ę  zdecydow ana m n ie js z o ś ć  u p ra w ia ją c y c h  k o la r s tw o .

Sum ując n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że w ow ocnej p ra c y  o r g a n iz a ­
c y jn e j  p o ls k ic h  związków sp o rto w y ch , k tó ry c h  c z ę ś ć  m ia ła  s i e ­
d z ib ę  w m .P o z n an iu , w ro zw o ju  p o sz c z e g ó ln y c h  d y s c y p lin  i  o -  
s i ą g n ię c iu  cennych  wyników u d z i a ł  m ia ł sp o łe c z n y  aktyw  d z i a ­
ła c z y  sp o r to w y c h . N ie sposób  w ym ienić w s z y s tk ic h .
N ależy  je d n a k  odnotow ać ch o c ia ż b y  n ie k tó r y c h ,  j a k :  w ykładow cę 
CWSG i  S k p t .  J a n a  B aran a , d z ia ła c z y  klubow ych Z d z is ła w a  An­
to n ie w ic z a  z KS "U n ia " , B ro n is ła w a  S zw arca , Edmunda Paczkow­
sk ie g o  i  Edmunda S zyca z KS "W arta" a z d z ia ła c z y  p ro w in c jo ­
n a ln y c h  p r e z e s a  BTW A n to n ieg o  W i t t ik a ,  T .F o r y s ia  i  T.Markow­
sk ie g o  d z ia ła c z y  KS " P o lo n ia "  L eszno , R.Cudnego i  H.Winkow­
s k ie g o  z KS " V e n e tia "  i  " O s tro v ia "  z O strow a o ra z  K. C e p u r-  
s k ie g o  z R a c ła w ic k ie g o  K lubu Sportow ego i  re d a k to ró w  g a z e t  po­
z n a ń s k ic h  p o p u la ry z u ją c y c h  do robek  s p o r tu  w ielkopo lsk iego  m .in .  
W .N oskow skiego z " K u r ie ra  P o zn ań sk ieg o "  i  W .A lb ry c h ta z  "Dzien­
n ik a  B y d g o sk ieg o " .

C zęść je d n a k  d z ia ła c z y  w ie lk o p o ls k ie g o  ru ch u  klubowego an ­
gażow ała  s i ę  w spraw y p o l i ty c z n e  w y k o rz y s tu ją c  k lu b y  czy związ­
k i  sp o rto w e  w s z o w in is ty c z n e j  i  a n t y s o c j a l i s t y c z n e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i .  W y starczy  p rzypom nieć a r y j s k i e  p a r a g ra fy  w s t a t u t a c h  
n ie k tó r y c h  klubów , o rg a n iz o w a n ie  n ag o n k i a n ty s e m ic k ie j  na f o ­
rum s p o r tu  k rajow ego  p rz y  o k a z j i  ró żn y c h  zjazdów  o ra z  n eg a ­
tywny s to s u n e k  n ie k tó r y c h  d z ia ła c z y  m ie s z c z a ń s k ic h  klubów 
sp o rto w y ch  do n ie l i c z n y c h  z r e s z t ą  i  d z i a ła ją c y c h  pod a u s p i c j a ­
mi PFS R o b o tn ic z y c h  Klubów S p o rto w y ch . Te o s t a t n i e  d z i a ł a j ą c  
w b a rd z o  tru d n y c h  w arunkach  g o sp o d a rc zy c h  i  p o l i ty c z n y c h  n ie  
mogły ro z w in ą ć  żyw szej d z i a ł a l n o ś c i .  Z r e s z tą  w swych z a ło ż e ­
n ia c h  program ow ych w ysuw ały one p rze d e  w szy s tk im  h a s ł a  um aso- 
w ie n ia  w f, a spraw ę wyczynu s ta w ia ły  na dalszym  p la n i e .

Dr J e rz y  Gaj 
A d iu n k t Z ak ładu  H i s t o r i i  
i  O rg a n iz a c j i  K .F . WSWF



Z PRAC KOMISJI SPORTOWEJ

Ocena zapaśn ików

Na jednym  z p ie rw sz y c h  czerw cow ych p o s ie d z e ń  K om isji S p o r­
to w ej w ysłuchano  sp raw o zd a n ia  P o ls k ie g o  Związku Z ap a śn ic ze g o  
z p rzygo tow ań  i  s t a r t u  na m is trz o s tw a c h  Europy w s t y l u  k la s y ­
cznym i  wolnym.

D rużyna p o ls k a  w y w alczy ła  w s ty l u  wolnym w K a r ls ru h e  (NRF) 
6 m ie js c e  w k l a s y f i k a c j i  z e sp o ło w e j z a :  ZSRR, B u łg a r ią ,  T u r­
c j ą ,  Węgrami i  NRF. W porów nan iu  z m is trz o s tw a m i ś w ia ta  w 
r . u b .  (drużynow o 5 m), w y p rz e d z iły  n as  Węgry i  NRF.

Ocena p o sz c z e g ó ln y c h  zawodników: KROPP Lech (3 m) je d y n y  
n a s z  m e d a l i s ta  w tym s t y l u .  Gdyby n ie  b r a k i  kondycy jne  o ra z  
n ie s p o ty k a n a  n a  zaw odach t e j  r a n g i  d y s k w a l i f ik a c ja  (kiedy p ro ­
w a d z ił  2 p k t w w alce  z z a p a śn ik ie m  tu r e c k im ) ,  Kropp m ógłbyna- 
w et z a ją ó  i  m ie js c e .

KOWALSKI A n d rze j (8 m) w ypadł p o n iż e j  swych m ożliw ości,w y­
k a z u ją c  b r a k i  kondycy jne  i  te c h n ic z n e .  W m is trz o s tw a c h  w alczył 
je d n a k  bez  kompleksów i  b a rd z o  bo jow o.

ŻURAWSKI J a n  (7 m) -  po w y g ran iu  3 w alk  m ia ł s z a n se  na 
le p s z ą  lo k a tę ,  o p e ru ją c  je d n a k  n ie w ła śc iw ą  te c h n ik ą  -  n ie  po­
t r a f i ł  k ła ś ć  na ło p a tk i  s ła b s z y c h  p rzec iw n ik ó w .

ROSZKIEWICZ Marek ( 6 - 8  m) -  zaw odnik m łody, znakom ic ie  
p r e z e n tu ją c y  s i ę  pod w zględem  fizy c zn y m , d o b rze  w a lc z y ł z za ­
w odnikam i sw o je j k la s y ,  kom prom itu jąco  n a to m ia s t  z m is trz em  
Europy R osjan inem  -  B e r i a s z w i l i .  P o trz e b n a  mu j e s t  pomoc p sy ­
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c h o lo g a  celem  z ła g o d z e n ia  stanów  s ta r to w y c h  i  z w ię k sz e n ia  b o - 
jo w o ś c i .

GRÓB Marek (9 m) -  z a s tę p o w a ł cho rego  Żyw czyka. Do s t a r t u  
n ie  b y ł  s p e c j a ln i e  p rzygo tow any , p e łn ią c  na obozach  r o lę  s p a r -  
r i n g - p a r t n e r a .  S to so w ał w w alce  b łę d n ą  ta k ty k ę .

PATOLETA Zygmunt (8 m) -  zaw odnik kad ry  m ło d z ie ż o w e j, d y s­
p o n u ją cy  św ie tn y m i w arunkam i f iz y c z n y m i i  d o b rą  k o n d y c ją ,p rz y  
dużych  b ra k a c h  te c h n ic z n o - ta k ty c z n y c h .  W alczy ł na w yczucie  
b ez  z a ło ż e ń  ta k ty c z n y c h .

DŁUGOSZ R y szard  (5 m) -  j e s t  podobnym typem co P a t o l e t a .  
Mimo, i ż  mało je s z c z e  um ie, j e s t  trudnym  p rz e c iw n ik ie m  naw et 
d la  n a j le p s z y c h .  Na sk u te k  s ł a b e j  k o n d y c ji  p r z e g r a ł  ze s r e b r ­
nym m e d a l i s tą  -  A ikiem .

BOCHEŃSKI W iesław (5 m) -  zaw odnik b a rd z o  m łody, l ż e j s z y  
od p rzeciw ników  o 20 -  30 kg, ro k u je  duże n a d z ie je  n a  p r z y s z ­
ł o ś ć .

W sum ie d ru ży n a  n a s z a  m ogła u zy sk ać  je s z c z e  le p s z e  w yni­
k i ,  gdyby n ie  b r a k i  i  b łę d y  w y n ik łe  w dużym s to p n iu  z n ie w ła ­
ściw ego system u p rzygo tow ań  i  samego s z k o le n i a .

P ra c a  o p a r ta  na s e k c ja c h  klubow ych i  TGS o ra z  z a le d w ie  
12-dniow e zgrupow anie  p rz e d  w yjazdem  do K a r l s r u h e , n ie  w y s ta r ­
c z y ły  by d o b rze  p rzygo tow ać s i ę  do ta k  pow ażnej im p re zy .

E kipy  ZSRR, B u ł g a r i i ,  T u r c j i  s ta r to w a ły  na m is trz o s tw a c h  
po w ie lo m ie s ię c z n y c h  obozach  sz k o le n io w y c h , n ic  t e ż  dziw nego, 
ze re p re z e n to w a ły  w ysok i poziom .

N asi zaw odnicy z re g u ły  u s tę p o w a li  p rzeciw nikom  k o n d y cy j­
n i e ,  s ła b o  ró w n ież  ro z w ią z y w a li w a łk i t a k ty c z n ie .  W ynika to  
z w ie lu  w zględów . Po p ie rw sz e  n ie  m ie l i  ro z e z n a n ia  o s p o so b ie  
w a lk i  p rzec iw n ik ó w , co u n ie m o ż liw iło  o p raco w an ie  w łaśc iw eg o  
p la n u  w a lk i .

P o lac y  n ie  p o t r a f i l i  u trzy m ać  z d o b y te j  p rzew ag i punktow ej, 
s ła b o  w a lc z y l i  na s k r a ju  m aty , n ie  s to s o w a l i  ataków  p rz e z  z a ­
s k o c z e n ie  i  ataków  w iąz an y c h , co łą c z y  s i ę  z b rak iem  u m ie ję t ­
n o ś c i  te c h n ic z n y c h .

Czołów ka św ia to w a s to s u j e  n a j b a r d z i e j  sk u te c z n e  c h w y ty ,o -  
panowane do p e r f e k c j i .  P o lacy  zaś  m ają na tym odcin k u  b r a k i .  
Np. p rz e z  ź le  wykonywany ja p o ń s k i  k lu c z  z p ó łn e lso n em ,d w aj n a ­
s i  zaw odnicy prow adząc na punk ty  -  p r z e g r a l i  swe w a lk i .



23

P o lsc y  t r e n e r z y  n a  każdym m is trz o s tw a c h  s ty k a j ą  s i ę  z no ­
wymi op racow an iam i te c h n ic z n y m i, k tó ry c h  tran sp o n o w a n ie  na 
n a s z  t e r e n  j e s t  z b y t pow olne. J e d y n ie  może tu  pomóc a n a l i z a  
film ów  z w alk  n a j le p s z y c h  zap aśn ik ó w . Z r e s z tą  p rob lem  o p ra ­
cow ania nowych chwytów j e s t  w yjątkow o tru d n y  i  wymaga o l ­
b rz y m ie j w ied zy , tym n ie m n ie j n a le ż y  w tym k ie ru n k u  p o czy n ić  
s t a r a n i a ,  p ró b u ją c  n p . p rze rz u tó w  te c h n ic z n y c h  pom iędzy s t y ­
la m i .  W z a k r e s ie  s i ł y ,  sz y b k o śc i i  zw in n o śc i P o lac y  n ie  u -  
s t ę p u ją  czołów ce św ia to w e j.

D la  d a ls z e g o  rozw o ju  s ty l u  w olnego i  z w ię k sz e n ia  sz a n s  
w a lk i o m edale n a le ż y  w r e a l i z a c j i  zadań  u w zg lęd n ić  n a s tę p u ­
ją c e  p o s tu l a ty :

1 . W ydłużyć o k re s  c e n tr a ln y c h  przygo tow ań  lu b  zn a leźć  i n ­
ną m ożliw ość zg rupow an ia  n a j le p s z y c h  zawodników z n a j ­
le p szy m i t r e n e r a m i .

2 . P opraw ić ta k ty k ę  w a lk i p rz e z  zap ro w ad zen ie  k a r t o t e k i  
czo łow ych zawodników ś w ia ta ,  z u w zg lęd n ien iem  s to s o ­
w anej p rz e z  n ic h  t e c h n ik i ,  t a k t y k i .

3 . Opracować m a te r ia ły  sz k o len io w e  w z a k r e s ie  t a k ty k i  i  
u su n ąć  podstawowe b łę d y  p rzy  s to so w a n iu  k lu c z a  ja p o ń ­
sk ie g o  o ra z  in n e  b łę d y  w y n ik a jąc e  z in d y w id u a ln y ch  o -  
cen  zaw odników .

4 .  P rz e p ro w a d z ić  szczeg ó ło w ą  a n a l i z ę  t e c h n ik i ,  u ła tw ia ­
j ą c ą  u z y s k a n ie  zw y c ięs tw a p rz e z  tu s z  o ra z  w łączy ć  j ą  
do s z k o le n i a .

5 . Film ow ać sposób  w a lk i n a j le p s z y c h  zawodników ś w ia ta .
6 . S tosow ać k o ło - f i lm y  do k o n t r o l i  n a u c z a n ia  t e c h n i k i .
7 . K ontynuow ać sp raw d zian y  z czo łów ką św ia to w ą .
8 . S tosow ać n a j s k u te c z n i e j s z e  m etody p r z y s p ie c z a ją c e  roz­

wój s i ł y ,  w y trz y m a ło śc i i  s z y b k o ś c i .
9 . S tw orzyć bodźce d la  tre n e ró w , k tó rz y  o p r a c u ją  nowe 

ro z w ią z a n ia  t e c h n ic z n o - ta k ty c z n e .
10. Kontynuować t e s t y  p sy c h o lo g ic z n e  celem  u z y s k a n ia  i n ­

f o rm a c j i  o s p e c y f ic z n y c h  cech ach  zawodników k a d ry .
Na m is trz o s tw a c h  Europy w s ty l u  k lasycznym  n a s z a  d ru ży n a  

z a j ę ł a  zespo łow e 13 m ie js c e ,  cc d a lek o  o d b ie g a ło  od p lan u  mi­
nimum. P o lacy  p o je c h a l i  do E ssen  w odmłodzonym s z k ła d z ie ,  po­
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d o b n ie  z r e s z t ą  p o s t ą p i l i  z n a n i z w y so k ie j k la s y  B u łg a rz y , z a j ­
m ując d a l e k ie  10 m.

W sz y s tk ie  p o z o s ta łe  r e p r e z e n ta c j e  n ie  p rz y b y ły  do NRF po 
n au k ę , l e c z  po m ed a le .

Ocena p o sz c z e g ó ln y c h  zaw odników :
KOCHAŃSKI Roman (2 m) -  w y k azał d o b rą  k o n d y c ję  a l e  b ra k  

b o jo w o śc i i  p rym ityw ną t e c h n ik ę .  P odczas w alk  n ie  w ykonał a -  
n i  je d n eg o  sk u te c z n e g o  chw ytu .

BROJĄ Brunon (8 m) -  po o b n iż e n iu  w agi w n ie k o rz y s tn y c h  
w aru n k ach , w ykazał duże b r a k i  k o n d y cy jn e .

KORZEŃ C zesław  (5 m) -  z a s łu ż y ł  na n a jw y ż sz ą  ocenę sp o ­
ś ró d  n a sz y c h  zaw odników . W alczy ł d o b rze  t e c h n ic z n ie  i  b o jo ­
wo. P rzy  l e p s z e j  k o n d y c j i  mógł z a ją ó  le p s z ą  l o k a t ę .

GRANAT W o jc iech  (9 m) -  n a jm ło d sz y  z e k ip y  p o l s k i e j .  B ył 
ak tyw ny, dob ry  t e c h n ic z n ie  n ie  za w ió d ł k o n d y c y jn ie .  P r z e g r a ł  
z f a k ty c z n ie  le p sz y m i od s i e b i e .  G ra n a t ma duże s z a n se  s t a r ­
tu  w M eksyku.

STARZYŃSKI P i o t r  (7 m) -  p r z e g r a ł  z T urkiem  d e c y d u ją c ą  
w alkę w e l im in a c j a c h ,  na s k u te k  b rak u  obrony  n a  odw ro tny  p a s .

SMOLIŃSKI W łodzim ierz  (9 m) -  n ie  m ia ł s z c z ę ś c ia  w lo s o ­
w an iu , t r a f i a j ą c  w p ie rw sz y c h  w alk a ch  na d o sk o n a ły c h  zaw odni­
ków. P r z e g r a ł  o b ie  w a lk i  i  punktem  ze z ło ty m  m e d a l i s tą  - K i s ­
sem . N a to m ia s t w w alce  ze św ietnym  z a p a ś n ik ie m  NRD -  M etzem, 
p o p e ł n i ł  duży b łą d  ta k ty c z n y ,  a t a k u ją c  w yw ro tką . Metz J e s t  
s p e c j a l i s t ą  od w y k o rz y s ty w an ia  te g o  r o d z a ju  chw ytu .

KWIECIŃSKI C zesław  (10 m) -  brązow y m e d a l i s ta  z z e s z ło r o ­
cznych  m is trz o s tw  ś w ia ta ,  w ypadł b a rd z o  s ł a b o .  P o p e łn ia ł  k a r ­
d y n a ln e  b łę d y  te c h n ic z n e .  W szy stk ie  p unk ty  s t r a c i ł  w sku tek  
w łasn y ch  ataków  su p le sem  -  nakryw any w m oście  p rz e z  p rz e c iw ­
n ik a .  Nawet w w alk ach  z m iernym i p rz e c iw n ik a m i -  K w ie c iń sk i 
n ie  p o t r a f i ł  s k u te c z n ie  a tak o w ać .

Po u s u n ię c iu  błędów  te c h n ic z n y c h  -  K w ie c iń sk i ma sz a n se  
s ta r to w a ć  w Meksyku i  zdobyć naw et m ed al.

WOJDA Edward (5m ) -  d o b rze  w ypadł w s ła b o  o b sa d zo n e j wa­
dze .

Pomimo d a ls z e g o  m ie js c a  r e p r e z e n t a c j a  w s t y l u  k lasycznym  
ma m n ie js z e  b r a k i  w s to s u n k u  do cz o łó w k i św ia to w e j n iż  d ru ż y ­
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na s t y l u  w o ln eg o . Z a le c e n ia  d la  k lasyków  s ą  podobne ja k  d la  
s t y l u  w o ln eg o .

Po w y s łu c h a n iu  r e f e r a tó w  p r z e d s t a w i c i e l i  Z w iązku: t r e n e r a  
W o jta s ik a ,  d r  M usura i  in ż .  D obrow o lsk iego  -  o ra z  k o r e f e r a tu  
w yg łoszonego  z r a m ie n ia  P ionu  S z k o le n ia  S portow ego PKO1 p rz e z  
m gr.D m ow skiego, w y w iąz a ła  s i ę  d y s k u s ja ,  k tó r a  w y k a z a ła , i ż  
p rz y g o to w a n ia  zawodników k ad ry  w k lu b a c h , n ie  g w a ra n tu je  w ła ­
śc iw ego  p rz y g o to w a n ia  do k luczow ych m iędzynarodow ych im prez 
r o k u .

W skazano na k o n ie c z n o ść  z w ię k sz e n ia  i l o ś c i  zgrupowań p rz e d  
m is trz o s tw a m i Europy i  ś w ia ta  o ra z  n a  w zm ocnien ie k o n t r o l i  
p rac y  kadrow iczów  w k lu b a c h .

W skazano na duże b r a k i  kondycy jne  i  z a k r e s ie  te c h n ic z n o -  
ta k ty cz n y m  ja k o  powody l ic z n y c h  k o n t u z j i .  Na tym o d c in k u  ko­
n ie c z n ą  w y d aje  s i ę  s p e c j a ln a  a n a l i z a  ty c h  z a g a d n ie ń  i  w y c ią g ­
n i ę c i e  p ra k ty c z n y c h  w niosków .

P o n ad to  po ru szo n o  je s z c z e  in n e  spraw y ja k  n p . dużego ob­
c i ą ż e n ia  zawodników s t a r t a m i  w ro zg ry w k ach  lig o w y c h , n i s k i e j  
sp ra w n o śc i o g ó ln e j  zap aśn ik ó w , b rak u  d y s c y p lin y  i  s ł a b e j  f r e k ­
w e n c ji  na zg ru p o w an iach , k o n ie c z n o ś c i  p r z e a n a l iz o w a n ia  p ro ­
p o r c j i  s ta r tó w ,  b rak u  a n a l i z y  s ta r tó w  i  om ów ienia ic h  z z a ­
w odn ikam i, p o p ra w ie n ia  w yżyw ien ia  n a  zg ru p o w an iach .

Uznano s t a r t  zapaśn ików  n a  m is trz o s tw a c h  Europy za  n i e ­
u d an y . Jak o  w n io sek  g e n e ra ln y  K o m is ji S p o rto w e j, po stan o w io n o  
z a l e c i ć  P o lsk iem u  Zw iązkow i Z apaśn iczem u , o p raco w an ie  k oncep ­
c j i  p rzygo tow ań  do m is trz o s tw  ś w ia ta  i  E u ro p y .

P la n  p ra c  K o m isji S p o rto w e j w I I I  k w a r ta le

W ozerw cu z a tw ie rd z o n o  szczegó łow y  p la n  K o m is ji S p o rto w e j 
na I I I  k w a r ta ł  b r .

J e s t  on w yjątkow o b o g a ty .J u ż  i l i p c a  P o ls k i  Zw iązek S t r z e ­
le c tw a  S portow ego z ło ż y  in fo rm a c ję  z p rzygo tow ań  do m is trz o s tw  
ś w ia ta  w s t r z e l a n i u  kulowym. J e s t  to  w pewnym s e n s ie  e k s p e ­
ry m en t, a l e  K om isja  S portow a chce u s ły s z e ć  ja k  p r z e b ie g a  r e a ­
l i z a c j a  planów  tren in g o w y c h  i  na co p r z e d s ta w ic ie le  t e j  dy­
s c y p l in y  s p o r tu  l i c z ą ,  j a k i e  m ają  s z a n se  i t d .
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P o z o s ta łe  p o z y c je  to  w w ię k s z o ś c i  a n a l i z y  p rac y  o r g a n iz a -  
c y jn o -s z k o le n io w e j  z w ią z a n e j z p rzy g o to w an iam i i  s ta r t e m  na 
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  i  E u ro p y . Na w a r s z t a t  weźmie K o m isja  w 
k o le jn o ś c i  n a s tę p u ją c e  Z w ią z k i: PZZ, PZS, PZSS, PZK, PZKol i 
PZP.

Na uwagę z a s łu g u je  ró w n ież  te m a t " o r g a n iz a c ja  wywiadu 
sp o rto w eg o  o ra z  m etody p r a c y " ,  k tó ry  o p ra c u je  je d e n  z n a j l e p ­
sz y c h  w k r a ju  fachowców w tym z a k r e s i e ,  M ieczysław  Ozga z De­
p a r ta m e n tu  S p o rtu  GKKFiT.

W I I I  k w a r ta le  p rz e a n a liz o w a n e  z o s ta n ą  p o trz e b y  Ośrodków 
P rzygo tow ań  O lim p i js k ic h  w z a k r e s ie  s p r z ę tu  i  u rz ą d z e ń  s p o r ­
tow ych .

P rz e w id z ia n e  s ą  ró w n ie ż  sy s te m a ty c z n e  in fo rm a c je  d o t .k o n ­
c e p c j i  p rzygo tow ali o l im p i j s k i c h ,  k tó ry c h  s z c z e g ó ły  o p raco w u ją  
w o p a r c iu  o p o s ta n o w ie n ia  z k o n f e r e n c j i  w W arszaw ie ( s p o r ty  
zimowe) i  B ydgoszcz ( s p o r ty  l e t n i e )  -  P o ls k ie  Z w iązk i S p o r­
towe w p o ro zu m ien iu  z Pionem  S z k o le n ia  Sportow ego PKO1.

K om isja  w y słu c h a  ta k ż e  in f o r m a c j i  o r e a l i z a c j i  pomocy b y ­
to w ej d la  zawodników k ad ry  o l i m p i j s k i e j .  (KW)

Łódź może s łu ż y ó  p rzyk ładem  
d la  W ojew ódzkich K o m is ji W spó łp racy  z PKO1

D nia  29 czerw ca  odby ło  s i ę  w Lodzi pod przew odnictw em  J a ­
n a  K rę c ie le w s k ie g o  w spó lne p o s ie d z e n ie  K o m is ji O r g a n iz a c j i  i  
Ł ą c z n o śc i z Terenem  z Łódzką K om isją  W spółpracy  z P o lsk im  Ko­
m ite te m  O lim p ijsk im .

Było to  b a rd z o  p o ż y te c z n e  s p o tk a n ie ,  k tó r e  p r z y n ie s ie  ko­
r z y ś c i  n ie  ty lk o  d z ia ła c z o m  obu K o m is ji ,  a l e  ta k ż e  innym Wo­
jew ódzkim  Komisjom W spółpracy  z PKO1. Z e b ra n i d z ia ła c z e  olim­
p i j s c y  z uwagą w y s łu c h a l i  in f o r m a c j i  o p rac y  Ł ó d z k ie j K o m is ji 
k t ó r ą  p r z e d s ta w i ł  P rzew o d n iczący  t e j  K o m isji tow.Wacław Z a tk e .

W d z i a ł a l n o ś c i  Ł ó d z k ie j K o m isji W spółpracy  z P o lsk im  Ko­
m ite te m  O lim p ijsk im  na s z c z e g ó ln ą  uwagę z a s łu g u ją  t a k i e  s p r a ­
wy j a k :

-  p raw id łow o ro zw ią zan y  p rob lem  r e a l i z a c j i  Z a rz ą d z e n ia  
P rzew o d n icząceg o  Głównego K om ite tu  K u ltu ry  F iz y c z n e j i
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T u ry s ty k i  w sp raw ie  d o p ła t  do b i le tó w  na PK01. Ja k  do­
tą d  żaden  Ł ódzki Klub Sportow y n ie  z a le g a  z odprow a­
dzaniem  uzy sk an y ch  z d o p ła t  sum na P o ls k i  K om itet O lim­
p i j s k i .

-  Formy p ropagandy  i d e i  o l i m p i j s k i e j  na t e r e n i e  m ia s ta  
Ł o d z i. O rg a n iz a c ja  ró żn eg o  ro d z a ju  konkursów  i  ąuizów  
o tem aty ce  s p o r to w e j ,  im prez sp o rto w y ch  p rz e p o jo n y c h  
h a s ła m i o l im p i j s k im i .  W samym ty lk o  jednym  k o n k u rs ie  
o lim p ijs k im  pn . "Od P a ry ż a  do T ok io" w z ię ło  u d z i a ł  46 
sz k o ln y c h  zespołów  trzy o so b o w y c h . Na k o n k u rs  g a z e te k  
ś c ie n n y c h  p ra c e  sw oje n a d e s ł a l i  u c z n io w ie  48 s z k ó ł .O r ­
g a n iz u je  s i ę  ró w n ież  a t r a k c y jn e  s p o tk a n ia  z o l i m p i j ­
czykam i w sz k o ła c h  i  z a k ła d a c h  pracy .W  dw udziestu w ięk ­
sz y c h  fa b ry k a c h  łó d z k ic h  w y św ie tlan o  f i lm  p t .  "P a m ię t­
n ik  z T o k io " . W y św ie tlen ie  teg o  f i lm u  to  do b re  p r e lu ­
dium do ro z p o c z ę c ia  a k c j i  z b ió r k i  p ie n ię ż n e j  na fu n ­
dusz o l i m p i j s k i .

-  N ajw iększym  je d n a k  o s ią g n ię c ie m  Ł ó d z k ie j K om isji Współ­
p rac y  z PKO1 j e s t  w y ro b ie n ie  s o b ie  św ie tn e g o  k lim a tu  
do s p o łe c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i .  K lim a t te n  -  to  duże z a ­
in te r e s o w a n ie  i  p o p a rc ie  m ie jscow ych  w ładz p a r ty jn y c h  
i  Ł ó d z k ie j Rady N arodow ej d la  poczynań  K o m is j i ,a  nade 
w szy s tk o  s o l i d n a  p ra c a  s p o łe c z n a  członków  K o m is ji i  
ś c i s ł e  p o w iązan ie  s i ę  z o r g a n iz a c ją  Związku M łodz ieży  
S o c ja l i s t y c z n e j  z m ie jscow ą p r a s ą ,  rad ie m  i  t e l e w i z j ą .  
D z ię k i  t e j  ak ty w n o śc i n ie  s ł a b n ie  ró w n ież  d z i a ł a ln o ś ć  
Klubu O lim p ijc z y k a . Powołany w d n iu  3 m aja 1965 r .  
Ł ó d zk i Klub O lim p ijc z y k a  ma ju ż  na swoim k o n c ie  z n a c z ­
ne o s i ą g n ię c i a .
P re z e s  K lubu O lim p ijc z y k a  -  S e k r e ta r z  P rezyd ium  Łódz­
k i e j  Rady N arodow ej mgr Adam T orzew sk i dba o to ,ab y  t e ­
m atyka czw artków  o l im p i j s k ic h  s p r z y j a ł a  u g ru n to w an iu  
p o z y d i  K lubu i  je g o  p o p u la r n o ś c i .  N ależy  p rz y p u sz ­
c z a ć , Źe w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  K lub O lim p ijc z y k a  w 
Ł odzi podobn ie  ja k  C e n tra ln y  Klub O lim p ijc z y k a  w War­
szaw ie  pozyska d la  s i e b i e  sympatyków n ie  ty lk o  d z i a ł a ­
czy sp o rto w y ch , b y ły c li zaw odników , a l e  i  p r z e d s ta w i­
c i e l i  in n y c h  ś ro d o w isk , a z w ła sz c z a  tw ó rc z y c h . C hodzi
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o t o ,  aby n ie  ty lk o  p o d k r e ś l i ć  w ięź  łą c z ą c ą  ś w ia t  k u l­
t u r y  ze św ia tem  k u l tu r y  f i z y c z n e j ,  a l e  w ię ź  t ę  ro z w i­
j a ć  i  u m a cn ia ć .

O m aw iając p la n y  na p iz y s z ło ś ć ,  S e k r e ta r z  Ł ó d zk ie j K o m is ji 
W spó łp racy  z PK01 Tow.Roman B a lc e rz a k  dużo m ie js c a  p o ś w ię c i ł  
ta k im  sprawom J a k :

-  a k c ja  zdobyw ania K ółek  O lim p i js k ic h ,
-  w sp ó łp ra c a  z Łódzką O rg a n iz a c ją  Zw iązku H arce rs tw a  P o l­

s k ie g o  o ra z  L ig ą  Obrony K ra ju ,
-  o r g a n iz a c ja  D nia  O lim p ijc z y k a  w 1967 r . ,
-  z b ió r k a  p ie n ię ż n a  na Fundusz O l im p i j s k i .

J e ś l i  i d z i e  o a k c ję  zdobyw ania K ółek O l im p i js k ic h ,  tp  wy­
maga ona b a r d z i e j  sk u te c z n e g o  d z i a ł a n i a .

N ie w s z y s tk ie  K luby Sportow e z se rcem  z a b r a ły  s i ę  to  t e j  
a k c j i .  Łódzka K om isja W spółpracy  z PK01 s łu s z n ie  uw aża,że  i s t ­
n ie ją c y  o b e c n ie  sy s tem  zdobyw ania K ółek O l im p i js k ic h  j e s t  ju ż  
na t y l e  d o b rze  zo rg a n izo w an y , że i l o ś ć  z d o b y ty ch  K ółek  Olim­
p i j s k i c h  ró ż n y c h  s to p n i  pow inna być podstawowym w y k ład n ik iem  
p o s tę p u  w z ro s tu  poziom u sp o rto w e g o . J e s t  to  o t y l e  s łu s z n e ,  
że P o ls k ie  Z w iązk i S portow e op racow ały  t a k i e  normy i  r e g u la ­
m iny, k tó r e  r u g u ją  w sz e lk ą  ła tw iz n ę  w zdobyw aniu  norm s p o r to ­
wych i  s ta n o w ią  n a t u r a ln ą  form ę s e l e k c j i .

Duże m o ż liw o śc i w p o p u la r y z a c j i  i d e i  o l i m p i j s k i e j  i  zdo­
byw aniu  K ółek  O lim p i js k ic h  ma o r g a n iz a c ja  h a r c e r s k a ,  Tow arzy­
stw o K rz e w ie n ia  K u ltu ry  F iz y c z n e j i  S zkolny  Zw iązek S portow y, 
P r z e d s ta w ic i e le  w/w o r g a n iz a c j i  o ś w ia d c z y l i ,  że po sw o je j l i ­
n i i  z r o b ią  w sz y s tk o , aby ic h  o r g a n iz a c je  w sw oich  p rogram ach  
ja k o  je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  zadań  m ia ły  z a g a d n ie n ia  omawiane 
na w sp ó ln e j K o n fe re n c j i  K o m is ji O rg a n iz a c j i  i  Ł ą c z n o śc i z Te­
renem  o ra z  Ł ó d z k ie j K o m isji W spółpracy  z PKO1.



SYTUACJA W DYSCYPLINACH OLIMPIJSKICH

R e d ak c ja  B iu le ty n u  ro zp o c zy n a  nowy d z i a ł .  Chcem y.aby 
n a  n aszy c h  łam ach ukazyw ały  s i ę  a r ty k u ły  w y b itn y c h  
fachowców ( d z ia ła c z y ,  d z ie n n ik a rz y  i t p .  ) o c e n ia ją c e  
a k tu a ln ą  s y tu a c ję  w p o sz c z e g ó ln y c h  d y s c y p lin a c h  olim­
p i j s k i c h .  W łaśn ie  tu  można s z c z e rz e  i  b e z n a m ię tn ie  
poddać a n a l i z i e  ak tyw a i  pasywa p o sz c z e g ó ln y c h  s p o r ­
tów , z Jednym ty lk o  celem  -  pom ożenia w p rz e z w y c ię ­
ż e n iu  o k re su  s ł a b o ś c i .  Na p ie rw sz y  o g ie ń  p o sz ły  a r ­
ty k u ły  o b o k s ie  i  z a p a s a c h . D obrze, j e ż e l i  w yw ołają  
one d y s k u s ję ,  gdyż n ie  zam ierzam y o g ra n ic z a ć  s i ę  do 
ty c h  w ypow iedz i.

N iew eso łe  r e f l e k s j e
po XXXVII In d y w id u a ln y ch  M is trz o s tw a c h  P o ls k i  w b o k s ie

Prawdę pow iedz iaw szy  "g rz e c h  p ie rw o ro d n y "  to w a rz y s z y ł od 
samego p o c z ą tk u  do końca tegorocznym  indyw idualnym  m istrzostw om  
P o ls k i  w b o k s ie .  N ie b ę d z ie  p rz e sa d y  j e ś l i  s tw ie r d z ę ,  że był to  
Je d e n  z n a j s ła b s z y c h  i  n a g o rz e j  obsadzonych  tu rn ie jó w  ze w szy­
s t k i c h  ro z e g ra n y c h  po w o jn ie .

Na czym p o le g a  te n  g rz e c h  p ie rw orodny?  P rzede  w szystk im  
f a t a l n i e  z o s t a ł  dobrany  te rm in  w ro c ła w sk ich  m is tr z o s tw .  P o ło ­
wa m aja to  p r z e c ie ż  o k res ,' w k tó rym  m ło d z ie ż  in te n sy w n ie  s i ę  
u cz y , p rzy g o to w u je  do egzaminów w s z k o ła c h ,  na u c z e ln ia c h  i  na 
k u rsa c h  d o s k o n a le n ia  zawodowego. A n ie  t r z e b a  zapom inać, że 
zn ak o m ita  w ię k sz o ść  n asz y c h  p ię ś c i a r z y  to  u c z n io w ie , n ie  r z a d ­
ko s tu d e n c i ,  a  ta k ż e  u c z e s tn ic y  rp ż n y c h  kursów  i  s tu d ió w  d la  
d o r o s ły c h .  W ielu  z n ic h  m u sia ło  zrezygnow ać ze s t a r t u  we Wro­
c ła w iu , bo je d n a k  p r z y s z ło ś ć ,  to  spraw a w a ż n ie js z a ,  n iż  u -
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d z i a ł  w m is trz o s tw a c h , n iż  naw et z d o b y c ie  p ie rw sz e g o  m ie j­
s c a .

A le n ie  ty lk o  z te g o  powodu te rm in  z o s t a ł  ź l e  d o b ra n y . 
D ruga połow a m aja to  o k re s  b a rd z o  sp ó ź n io n y  d la  u trz y m a n ia  
sz c z y to w e j formy po n ie zw y k le  w yczerpu jącym  s e z o n ie ,  w k tórym  
o dby ło  s i ę  w ie le  meczów o m is trz o s tw o  ró ż n y c h  l i g ,  t u r n i e j e  w 
o k rę g a c h , s p o tk a n ia  m iędzypaństw ow e i  m iędzynarodow e.

P o ls k i  Zw iązek B o k s e rs k i p o d sz e d ł b a rd z o  ry g o ry s ty c z n ie  do 
spraw y u d z ia łu  zawodników w m is trz o s tw a c h . M ogli s ta r to w a ć  
ty lk o  c i ,  k tó r z y  z d o b y l i  t y t u ł y  m is trz ó w  okręgów . W wypadku 
z e s z ło ro c z n y c h  championów m ie l i  o n i  obow iązek  s t a r t u  w m i­
s t r z o s tw a c h  sw oich  okręgów . Gdy we W rocław iu o k a z a ło  s i ę ,  że 
w n ie k tó r y c h  w agach o b sa d a  może być b a rd z o  sk ro m n a ,d o p u sz czo ­
no ty c h  w s z y s tk ic h  p i ę ś c i a r z y ,  k tó ry c h  o k rę g i  p rz y w io z ły  do 
s t o l i c y  D olnego Ś lą s k a .  Brak k o n se k w e n c ji b y ł  p r z e to  aż  n a ­
z b y t w id o czn y .

A le naw et mimo ta k ie g o  p o c ią g n ię c ia  n ie  u d a ło  s i ę  u r a t o ­
wać poziomu m is tr z o s tw ,  k tó r y  b y ł ,  s z c z e g ó ln ie  w p o czą tk o w e j 
f a z i e  ż e n u ją c o  s ła b y .  J e ś l i  Jednak  weźmiemy pod uwagę wspom­
n ia n y  na w s tę p ie  "g rz e c h  p ie rw o ro d n y "  t r z e b a  n ie c o  ła g o d n ie j  
p o tra k to w a ć  zawodników i  ic h  t r e n e r ó w .P ie r w s i  n ie  b y l i  w s t a ­
n ie  w y k rz esa ć  z s i e b i e  maksimum m o ż liw o śc i, a  d rudzy  n ie  b a r ­
dzo m ogli odpow iadać za  poziom  d ru ż y n , k tó ry m i s i ę  op iekow ali.

We W rocław iu z a b ra k ło  p rze d e  w szy s tk im  u ta le n to w a n e j  m ło­
d z ie ż y .  W szy stk ieg o  n ie  można tłu m ac zy ć  n ieodpow iedn im  o k re ­
sem m is trz o s tw  lu b  p rz e c ią ż e n ie m  bogatym  sezonem . Z m ło d z ie ż ą  
b o k s e rs k ą  j e s t  w o g ó le  b a rd z o  k ru c h o .

W płynęły na to  dwie z a s a d n ic z e  p rz y c z y n y . K ilk a  l a t  temu 
o s t r a  nagonka na boks spow odow ała znaczne  zaham owanie p rzyp ły ­
wu m ło d z ie ży  do k lubów . D opiero  po I g rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w 
T okio s y tu a c j a  u l e g ł a  pewnej p o p raw ie , a l e  n ie  t a k i e j  by moż­
n a  ju ż  ze spokojem  oczek iw ać l e p s z e j  p r z y s z ło ś c i  n aszeg o  p i ę -  
ś c i a r s tw a .  W ró żn y c h  o śro d k a c h  s y tu a c j a  z m ie n i ła  s i ę  w sp o ­
sób  n ie ty p o w y . Mamy s e k c je  b o k s e r s k ie  n ie  mogące w żaden sp o ­
sób zm o b ilizo w ać  naw et k i lk u n a s tu  m łodych adeptów  b o k su . Ale 
s ą  i  t a k i e  s e k c je ,  k tó r e  na d rzw ia ch  s a l i  tr e n in g o w e j wywie­
s z a j ą  o b w ie s z c z e n ia , że j e s t  ju ż  n ad k o m p le t i  z g ła s z a ją c y  s i ę  
m uszą po czek ać  k i lk a  m ie s ię c y .  Taka s y tu a c j a  p an u je  p rze d e
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w szy s tk im  w m n ie jsz y c h  m ia s ta c h  n ie  ro z p o rz ą d z a ją c y c h  odpo­
w ied n im i s a la m i i  sp rz ę te m .

A ze sp rz ę te m  s y tu a c j a  w yg ląda w p ro s t k a t a s t r o f a l n i e .  Na 
rynku  w o g ó le  n ie  ma rę k a w ic  8 i  10 uncjow ych . P rzem y sł s p o r ­
towy ic h  n ie  p ro d u k u je  lu b  p ro d u k u je  z ta k ie g o  su row ca, że po 
k i lk u  w alk ach  lu b  t r e n in g a c h  ręk a w ice  są  d o s z c z ę tn ie  z n i s z ­
c z o n e . Do te g o  d o s z ło ,  że w k r a ju ,  k tó r y  od l a t  z n a jd u je  s i ę  
w św ia to w e j czołów ce p ię ś c i a r s tw a  a m a to rsk ie g o  n ie  ma rękaw ic. 
Czyżby w y tw ó rn ia  s p r z ę tu  sportow ego  tym sposobem  prow adziły  na 
w ła s n ą  rę k ę  w alkę z p ię śc ia r s tw e m ?  D o jd z ie  zapewne do t a k i e j  
s y t u a c j i ,  że za  tw ard e  dew izy będziem y im portow ać s p r z ę t  bok­
s e r s k i  z k ra jó w , k tó r e  w t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu  n ie  o d g ry w a ją  
p o w a ż n ie js z e j  r o l i ,  a l e  za  to  p o t r a f i ą  l e p i e j  p rz e w id z ie ć  po­
t r z e b y  ry n k u  sp o rto w eg o . Nie ch o d z i Jednak  ty lk o  o same r ę ­
k a w ic e . N ie ma ta k ż e  przyrządów  do t r e n in g u .  N ie ma butów 
d l a  bokserów  i t d .  A w ięc  czym, w czym i  r.a czym ma tren o w ać  
z g ł a s z a j ą c a  s i ę  m ło d z ie ż?  P rz e c ie ż  naw et we W rocław iu r ę k a ­
w ice b o k s e r s k ie ,  k tó ry c h  b o k se rz y  u ż y w a li podczas w a lk , w z a ­
s a d z ie  powinny być z d y sk w a lif ik o w a n e .

A t e r a z  d ru g a  p rz y c z y n a : n ie r a c jo n a ln y  t r e n in g  w k lu b a c h . 
Brak s p r z ę tu ,  b ra k  g o d z in  na t r e n i n g i ,  w ygodnictw o tre n e ró w  i  
w o g ó le  b ra k  ja k ie g o ś  ro zsą d n eg o  p la n u  szk o len io w eg o  powodu­
j e ,  że m ło d z i p ię ś c i a r z e  t r e n u j ą  razem  z s e n io ra m i,  z wygami, 
k tó r z y  ja k  mogą s t a r a j ą  s i ę  im w ybić boks z g łow y. N ie b i e -  
r z e  s i ę  pod uwagę, że naw et p i ę ś c i a r z ,  k tó r z y  sk o ń c z y ł ju ż  o -  
s ie m n a ś c ie  l a t  m usi być in a c z e j  prow adzony, in a c z e j  sz k o lo n y  
n i ż  s t a r s z y  zaw odnik , k tó r y  zd o b y ł ju ż  o d p o w ied n ią  ru ty n ę , j e s t  
l e p i e j  w yszko lony  te c h n ic z n ie  i  s i l n i e j s z y  f i z y c z n i e .

W ty c h  w arunkach  su k cesy  n asz y c h  bokserów  na a r e n ie  m ię­
dzynarodow ej n a b i e r a j ą  je s z c z e  b a r d z i e j  na w a r to ś c i  i  św iad ­
c z ą  o tym, że mamy n ie zw y k le  u ta le n to w a n ą  m ło d z ie ż , k tó r a  po­
t r a f i  p rze zw y c ię ży ć  w s z e lk ie  t r u d n o ś c i  na d ro d ze  do n a jw ię k ­
szy ch  sukcesów  w s p o r c ie  am ato rsk im .

W iele możemy z a w d z ię cz ać  c e n tra ln e m u  s z k o le n iu ,  obozom, 
zgrupow aniom , podczas k tó ry c h  zaw odnicy ćw iczą  w pew nym ,prze­
w ażn ie  k ró tk im  o k r e s ie  c z a s u , pod o p ie k ą  n a j le p s z y c h  trenerów , 
p rzy  pomocy w z g lę d n ie  now oczesnego s p r z ę tu  i  w edług  n a j l e p ­
sz y c h , w n a szy c h  w arunkach  m etod . T rz eb a  je d n a k  p rz e w id z ie ć ,
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że J e ś l i  s z k o le n ie  n a sz y c h  p i ę ś c i a r z y  b ę d z ie  s i ę  odbyw ało w 
t a k i c h  w arunkach , j a k i e  d z i s i a j  p a n u ją  w w ię k s z o ś c i  klubów , 
tru d n o  b ę d z ie  m arzyć o w ie lk ic h  su k c e sa c h  na a r e n ie  m iędzy­
n a ro d o w e j. W ystarczy  o d w ied z ić  s a le  tre n in g o w e  klubów , n a ­
w et ty c h  czo łow ych by p rze k o n ać  s i ę ,  że pachną one brudem  i  
potem , że s p r z ę t  j e s t  ś re d n io w ie c z n y , że c z ę s to  w um yw alniach 
b r a k u je  c i e p ł e j  wody.

M iałem  n a p is a ć  o XXXVII In d y w id u a ln y ch  M is trzo stw ach  P o l­
s k i  w B o k s ie , a l e  p r z e c ie ż  każde słow o pośw ięcone temu t u r ­
n ie jo w i b ez  p o p a r c ia  fa k tó w , k tó r e  p rz y to c z y łe m , n ie  m ia ło ­
by n a jm n ie js z e g o  s e n s u .

D la teg o  zanim  zab ie rzem y  s i ę  do oceny w ydarzeń  n a  w ro­
cław sk im  r in g u ,  t r z e b a  s o b ie  u p rz y to m n ić , że n ie  ma dymu bez 
o g n ia , że na s ła b y  poziom  t u r n i e j u  n ie  w p ły n ę ły  j a k i e ś  n ad ­
p rzy ro d zo n e  p rzy c zy n y .

Mimo ty c h  l io z n y c h  z a s t r z e ż e ń  i  k ry ty c z n y c h  uwag n ie  od 
rz e c z y  b ę d z ie  s tw ie r d z ić ,  że je d n a k  boks w y sze d ł w pewnym 
s e n s ie  o b ro n n ą  r ę k ą  z t e j  c i ę ż k i e j  p ró b y . Mimo b ra k u  k i l k u ­
d z i e s i ę c i u  czo łow ych p i ę ś c i a r z y ,  mimo 20 -  30 b e z n a d z ie jn ie  
s ła b y c h  w alk , mimo m nożących s i ę  k o n tu z j i  i  w alkow erów , od­
b y ło  s i ę  ta k ż e  w ie le  in te r e s u ją c y c h  w a lk . W n ie k tó r y c h  k a­
te g o r i a c h  rozpo rządzam y  b a rd z o  b o g a tą  k a d rą  zawodników,w i n ­
nych  n a to m ia s t  n ie  mamy w z a s a d z ie  a n i  jed n eg o  r e p r e z e n ta n t a  
o m iędzynarodow ej k l a s i e .

N a j l e p i e j  o b sad zo n a  b y ła  waga m usza. M is trz  A r tu r  O lech  
z "G w ard ii"  Wrocław j e s t  n a jp ra w d o p o d o b n ie j n a d a l  n a jle p sz y m  
p ię ś c ia r z e m  Europy w sw o je j w adze. N ie w ie le  u s tę p u je  muHu- 
b e r t  S k rzy p czak  z W ybrzeża G dańsk, a k tu a ln y  w ic e m is trz  E uro­
p y . We W rocław iu w y ró ż n i l i  s i ę  ponad to  M atz z P o z n a n ia ,D ro ż -  
d ż a l  z Ł o d z i, Rożek z Turoszow a i  G u liń s k i  z B ie s z c z a d . Z t ą  
k a t e g o r ią  n ie  mamy w ięc  p o w a ż n ie jsz y c h  k ło p o tó w .

W wadze k o g u c ie j  z a b ra k ło  w ic e m is tr z a  E uropy , J a n a  Ga­
ł ą z k i  z w a rsz a w sk ie j L e g i i .  Jego  g roźny  ry w a l R adzikow sk i 
p r z e n ió s ł  s i ę  na s t a ł e  do w agi p ió rk o w e j.  M is trz o s tw o  zd o ­
b y ł R y szard  A n d ru s z k ie w ic z , k tó r z y  k la s ą  n ie w ie le  u s tę p u je  
G a łą z c e . W t e j  wadze z o s t a ł  ta k ż e  o d k ry ty  je d e n  c z y s te j  wo­
dy t a l e n t  w o so b ie  Ludw ika C zup ika z V i c t o r i i  Jaw orzno.W  wa­
dze p ió rk o w e j po pow ażnej k o n tu z j i  B end iga w y tw o rzy ła  s i ę
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tr u d n a  s y tu a c j a ,  bowiem m is t r z ,  P io t r  Gutman z ŁTS pow ażnie 
o b n iż y ł  l o t y .  Nie ma naw et w t e j  c h w il i  poważnego k a n d y d a ta  
do r e p r e z e n t a c j i .

W wadze l e k k ie j  z a b ra k ło  m is t r z a  o l im p i j s k ie g o ,  J ó z e f a  
G ru d n ia  z L e g i i .  T egoroczny  m is t r z  A n to n i D ąsa ł u s t a b i l i z o ­
w ał s i ę  na n ie z ły m  p o z io m ie , a l e  do k la s y  G ru d n ia  n ie  d o r a s ta .  
Duże n a d z ie je  można w iąz ać  z młodym p ię ś c ia rz e m  łódzk im  G rze­
gorzew sk im . Ś w ie tn ą  form ą z a b ły s n ą ł  J a n  Tkocz z C a rb o . A le 
z n a jd u je  s i ę  on ju ż  w w iek u , w k tó rym  tru d n o  mu rokow ać d łu g ą  
i  b ły s k o t l iw ą  k a r i e r ę .  Gdyby co n a jm n ie j p ię ć  l a t  temu b y ł 
ta k im  o b jaw ien iem , ja k  we W ro c ła w iu . ..

W wadze 1 k o p ó łś r e d n ie j  pod n ie o b e c n o ść  m is t r z a  o l im p i j ­
sk ie g o  J e rz e g o  K u le ją , t y t u ł  zd o b y ł zgodn ie  zz o czek iw an iam i 
n a j le p s z y  po g w a rd z iś c ie  n a sz  p i ę ś c i a r z  w t e j  w adze, R y szard  
R y b s k i. A le R ybski z b l i ż a  s i ę  p r z e c ie ż  do k re s u  k a r ie r y  i  n ie  
on j e s t  p r z y s z ło ś c ią  w t e j  w adze. A w ięc  ta k ż e  g r o z i  p u s tk a .  
W G ru d z iąd zu  n a r o d z i ł  s i ę  podobno w ie lk i  ta le n t,M o n to w sk i.M o ­
że on b ę d z ie  za 2 - 3  l a t a  ryw alem  K u le ją ?

W wadze p ó ł ś r e d n i e j  n ie  b y ło  K a sp rz a k a . A le m is t r z  na ro k  
1966 W iesław  Rudkow ski z L e g i i  ro k u je  w ie lk ie  n a d z i e j e .  J e s t  
m łody, ma dobre  z a d a tk i  w w y sz k o le n iu  te c h n ic z n y m .A le  Rutkow­
s k i ,  p i ę ś c i a r z  s ła b y  f i z y c z n ie ,  m is te r n y ,  po w in ien  być b a rd z o  
r a c jo n a ln i e  prow adzony, abyśmy m ie l i  z n ie g o  p o c ie c h ę  w Mek­
sy k u .

W wadze l e k k o ś r e d n ie j  na p la c u  b o ju  p o z o s ta ł  osam otn iony  
G rz e s ia k  z w ro c ła w sk ie j G w a rd ii. Ale G rz e s ia k ,  k tó r y  zd o b y ł 
po r a z  t r z e c i  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i  j e s t  dużo g o rsz y  od G rze­
s ia k a ,  k tó r y  w ro k u  1964 w yw alczy ł w Tokio brązow y medal o lim ­
p i j s k i  .

W wadze ś r e d n ie j  obserw ow aliśm y n a j l e p s z ą  w alkę t u r n i e j u ,  
f in a ło w y  p o jed y n ek  H .K u c z n ie rz a  z Lucjanem  S łow akiew iczem . To 
b y ła  je d y n a  w alk a  p rz y p o m in a ją c a  n a j l e p s z e  cz asy  n aszeg o  p i ę -  
ś c i a r s tw a .  A le z w nioskam i t r z e b a  być b a rd z o  o stro żn y m .K u cz - 
n i e r z ,  k tó ry  w yw alczył t y t u ł  m is t r z a ,  ju ż  w ie le  ra z y  s t a c z a ł  
w s p a n ia łe  w a lk i  z krajow ym i ryw alam i i  c a łk o w ic ie  za w o d z ił w 
p o je d y n k ac h  z z a g ra n ic z n y m i p rz e c iw n ik a m i. Na pewno da s i ę  
d o tk l iw ie  odczuć b ra k  W alaska i  H.Dampca, k tó r z y  ju ż  r a c z e j  
n ie  w chodzą w rac h u b ę  ja k o  k an d y d a c i do r e p r e z e n t a c j i .
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Rów nież w wadze p ó łc i ę ż k i e j  n ie  mamy ró w n o rzęd n eg o , ch o ć­
by w p r z y b l i ż e n iu ,  n a s tę p c y  d la  P ie trz y k o w s k ie g o . Pana Z b ig ­
n iew a z a b ra k ło  tym razem  we W roc ław iu . Na t r o n i e  m is trz o w sk im  
z a s i a d ł  S ta n is ła w  D ragan  z H u tn ik a .  Ale D ragan o s ią g n ą ł  p e­
w ien  p u ła p  m o ż liw o śc i i  u m ie ję tn o ś c i ,  k tó re g o  żadnym sposobem  
n ie  może p rz e k ro c z y ć .  Duże n a d z ie je  wiążemy n a to m ia s t  z m ło - 

ł  d z iu tk im  w ic e m is trz e m  P o ls k i ,  M arianem  Wypychem z K rakow a. 
.S zk o d a , że w a lk a  Wypycha z Draganem z a k o ń c z y ła  s i ę  ju ż  po I
ru n d z ie  na s k u te k  k o n tu z j i .

I  w re s z c ie  w wadze c i ę ż k i e j ,  k ie d y ś  b a rd z o  d o b rze  obsadzo­
n e j  n a r o d z i ł  s i ę  nam nowy m is t r z  L u c jan  T r e la .  Ś w ie tny  p i ę ­
ś c i a r z ,  d o sk o n a le  w yszkolony  t e c h n ic z n i e ,  s z y b k i i  am b itn y , 
a l e  m ający n ik ł e  s z a n se  w p o je d y n k ac h  z o lbrzym am i, r e p r e z e n ­
tu ją c y m i in n e  f e d e r a c je  w t e j  w adze. T r e la  ma n ie w ie le  ponad 
170 cm w z r o s tu .  T r e la  j e s t  w t e j  c h w il i  b ez k o n k u re n c y jn y  w 
wadze c i ę ż k i e j ,  N ie dorów nuje mu młody D en d e ry s, k tó r y  od 
k i lk u  l a t  n ie  s p e łn i a  w iązan y ch  z nim n a d z i e i .

Tak w yg ląda  s y tu a c j a  w naszym  p i ę ś c i a r s t w i e  na t l e  XXXVII 
In d y w id u a ln y c h  M is trz o s tw  P o ls k i  w B o k s ie . Co b ę d z ie  d a l e j?  
Pewne u z u p e łn ie n ia  wniosków i  o p i n i i  powinny n a s t ą p i ć  po no­
wym, je s ie n n y m  s e z o n ie ,  w k tó rym  o c z e k u ją  na dwa b a rd z o  i n t e ­
r e s u ją c e  w y d a rz e n ia , a  m ian o w ic ie  mecze w Ł odzi i  w Moskwie 
m łodzieżow ych  r e p r e z e n t a c j i  P o ls k i  i  ZSRR, k tó r e  z m ie rz ą  s i ę  
w f i n a l e  rozgryw ek  I I  P ucharu  E u ropy . Obydwie r e p r e z e n ta c j e  
w śród  u c z e s tn ik ó w  ty c h  sp o tk a ń  b ęd ą  sz u k a ć  kandydatów  n a  Mek­
sy k .

J e rz y  Z m a rz łik

J a k ą  d ro g ą  do Meksyku?

Je d n ą  z d y s c y p l in ,  k t ó r e j  u d z i a ł  przew idyw any j e s t  w 
Ig rz y s k a c h  O lim p i js k ic h  w Meksyku s ą  z a p a s y .  P ięk n e  o s i ą g n ię ­
c i e  ( t y t u ł  drużynow ego w ic e m is tr z a  ś w ia ta  i  3 m ed a le , w tym 
je d e n  s r e b rn y  w c z a s ie  p o p rz e d n ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  w Tampe- 
r e  ( F in l a n d ia )  n asz y c h  "k lasyków " o ra z  b a rd z o  d o b ra  p o staw a  i  
w yraźny  w z ro s t  poziom u n a s z e j  cz o łó w k i w m is trz o s tw a c h  ś w ia ta
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s t y l u  w o ln eg o , k tó r e  o d b y ły  s i ę  w M a n c h e s te rz e  (A n g lia )  po­
z w a la ły  snuć  p ię k n e  h o ro sk o p y  na p r z y s z ło ś ć  i  sp o d z iew ać  s i ę  
ró w n ież  m e d a li i  ty tu łó w  o ra z  w ie lu  punktow anych m ie js c  w 

c z a s ie  I g rz y s k  w M eksyku, co j e s t  p r z e c ie ż  celem  w y tę ż o n e j
p ra c y  w tym c z t e r o l e c i u  po T o k io .

O s ta tn io  je d n a k  zarów no po w y s tę p ie  n a sz y c h  r e p r e z e n t a c j i  
w m is trz o s tw a c h  E uropy , k tó r e  o d b y ły  s i ę  w NRP ja k  i  w m i­
s t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w T o ledo  (USA) o trz y m a liśm y  p o tę ż n y  s t r u ­
mień o tr z e ź w ia ją c e g o  p r y s z n ic u .  Co tu  dużo mówić? Oba n a sze  
s k ła d y  ta k  "w o ln ia c y "  ja k  i  to  s z c z e g ó ln ie  k la s y c y  w ypadli du­
żo p o n iż e j  n a sz y c h  oczek iw ań  -  o k r e ś l a j ą c  to  jednym  słowem -  
z a w ie d l i .

W końcu cz erw ca  n a s i  r e p r e z e n ta n c i  w y ląd o w a li na 
O k ęc iu . Są o n i z d a n ia ,  że p rz y c z y n ą  ta k  n i s k i c h  lo k a t  b y ło  
p rz e d e  w szy s tk im  n ie k o r z y s tn e  lo so w a n ie , k tó r e  k a z a ło  naszym  
zawodnikom s p o ty k a ć  s i ę  z le p sz y m i od s i e b i e  z a p a ś n ik a m i ,z a j ­
m ującym i p ó ź n ie j  czołow e lo k a ty  w m is trz o w sk im  t u r n i e j u .  To 
r z e c z y w iś c ie  p raw dal A le n ie  w olno nam zapom inać, że obowiąz­
kiem  n a s z e j  e k ip y  b y ło  b r o n ić  p o z y c j i ,  ja k  by n ie  b y ło  (w s t y ­
lu  k la sy czn y m ) w ice m is trz ó w  świ a t a .  W ięc i l u ż  może być ty c h  
od n as  le p s z y c h ,  z ilo m a  ryw alam i w k a ż d e j wadze musimy p r z e ­
gryw ać? J e ś l i  j e s t  ic h  aż  t y l u ,  co w T o ledo  to  zgódźmy s i ę ,  
że p o z y c ja  n a s z a  p r a k ty c z n ie  j e s t  ta k  n i s k a  na a r e n ie  m iędzy­
narodow ej ja k  to  w ła ś n ie  w y k aza ły  o s t a t n i e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  
i  E u ro p y .

A j e ś l i  j e s t  t a k ,  to  sz u k a ć  n a le ż y  od p o c z ą tk u  d ró g  "n a ­
prawy R z e c z p o s p o l i te j "  środków , k tó r e  by p o z w o liły  n a  j e ś l i  
Ju ż  n ie  p o d n ie s ie n ie  poziom u z a p a ś n ic tw a  w naszym  k r a ju  -  to  
t a k i e  p rz y g o to w a n ie  n a s z e j  ś c i s ł e j  c z o łó w k i, by n a s i  rep rez en ­
t a n c i  na Meksyk m og li s i ę  tam p o k u s ić  o w ysok ie  l o k a ty .

Aby to  o s ią g n ą ć  n a le ż y  p rz e d e  w szy s tk im  stw orzyć odpow ied­
n i ą  b az ę  s z k o le n io w ą . W d o b ie  d e c e n t r a l i z a c j i  j e s t  to  n i e ­
odzow nie k o n ie c z n e .  N as i t r e n e r z y  g o ś c i l i  n ie  ta k  dawno w 
Związku R a d z ieck im , k tó r y  w t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu  j e s t  p o tę ­
g ą  n r  i  na ś w ie c ie ,  j e ś l i  s i ę  podsum uje oba s t y l e  ł ą c z n ie .  Tam 
z a p a ś n ic y  m ają do d y s p o z y c j i  w ie le  odpow iedn io  w yposażonych 
s a l  tr e n in g o w y c h , p rz e z n a c z o n y c h  ty lk o  na z a p a ś n ic tw o , m ają 
wysoko w y k w alifik o w an ą  a rm ię  t r e n e r s k o - i n s t r u k t o r s k ą ,  z a t r u d ­
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n io n ą  na p e łn y c h  e t a t a c h ,  co pozw ala  n a  p o św ię c e n ie  s i ę  b ez  
r e s z t y  t e j  t r u d n e j  p r a c y ,  Z w ie lk ą  pomocą s n ie s z ą  naukowcy 
n ie  ty lk o  s p e c j a l i ś c i  s p o r to w i,  a l e  ró w n ie ż  i  p sy c h o lo d z y , 
le k a r z e  a  naw et r e p r e z e n ta n c i  in n y c h  n a u k . Może k to ś  pow ie­
d z i e ć ,  że s t a n  t a k i  j e s t  ró w n ie ż  u n a s .  Że j e s t  pomoc I n s t y ­
t u t u  Naukowego, że s ą  le k a r z e  z w ią z a n i z t ą  d y s c y p lin ą ,ż e  s t a ­
ramy s i ę  s tw o rz y ć  m o ż liw ie  n a j l e p s z e  w aru n k i n a c z e j  czo łó w ce , 
że w re s z c ie  czynne s ą  o ś r o d k i  te re n o w e .

W szystko to  p raw da, j e ś l i  c h o d z i o zg ru p o w an ia  r e p r e z e n ­
t a c j i .  A le czy p rze p ro w ad z o n a  b y ła  k ie d y k o lw ie k  a n a l i z a  pracy 
ośrodków  o ra z  w y n ik i p ra c y  w t e r e n i e ?  D oraźne k o n tr o ln e  z a ­
wody o P uchar PKO1 n ie  mogą dać  k o n k r e tn e j  o d p o w ied z i na to  
p y t a n i e .  To p ie rw s z e !  Id ą c  d a l e j ,  prow adzący  z a j ę c i a  w o -  
ś ro d k a c h  s ą  p raw ie  b ez  w y ją tk u  j e ś l i  n ie  czynnym i zaw odnikam i 
to  zaangażow anym i klubow o in s t r u k to r a m i  czy t r e n e r a m i ,  m y ślą ­
cymi p rz e d e  w szy s tk im  o m a c ie rz y s ty m  k lu b ie ,  fo ru ją c y m i swych 
zaw odników , naw et w p rac y  o ś ro d k a  p ró b u ją c y m i w y n ieść  ja k  
n a jw ię k s z e  k o r z y ś c i  d l a  swych klubow ych b arw . D ochodzi do pa­
ra d o k s a ln y c h  s y t u a c j i  k ie d y  k lu b y  s t a r a j ą  s i ę  u n ie m o ż liw ić  
swym zawodnikom k o r z y s ta n ie  z ty c h  ośrodków , aby zap o b iec  s k a -  
perow an iu  do in n eg o  k lu b u  lu b  t e ż  p rz e z  c z ę s te  s p a r r i n g i  po­
znać r y w a l i  ze s p e c y f ik ą  p ro w a d z e n ia  p rz e z  s i e b i e  w a lk i ,  od­
k r y c ia  w te n  spo3Ób swych s i l n i e j s z y c h  i  s ła b s z y c h  s t r o n .

To je d n o  z a g a d n ie n ie !  D ru g ie  -  to  p ed a g o g ic zn e  u m ie ję t ­
n o ś c i  n a s z e j  k ad ry  s z k o l ą c e j .  D la  p rz y k ła d u  choćby o śro d ek  
s to ł e c z n e j  L e g i i .  Ten ta k  b a rd z o  d la  z a p a ś n ic tw a  z a s łu ż o n y  
k lu b  k o r z y s ta  od w ie lu  ju ż  l a t  z u s łu g  je d n y c h  n ie m a l i  ty c h  
samych zaw odników . G dzie m ło d z ie ż  wychowana i  p rz e s z k o lo n a  
p rz e z  tre n e ró w  i  in s t r u k to r ó w  w ojskow ych? G dzie w yłow ione t a ­
le n ty ?  Chyba t e  t y lk o ,  k tó r e  n a p ły w a ją  d ro g ą  poboru  do zasad­
n i c z e j  s łu ż b y  w o jsk o w e j.

A w ięc  w n io sek  p ie rw sz y  -  te ren o w e o ś r o d k i  i  k lu b y  n ie
s p e ł n i a j ą  sw ej r o l i !  W łaściw e p rz y g o to w a n ie  do w ysok iego  wy-
czynu może n a s t ą p i ć  ty lk o  i  w y łą c z n ie  w d ro d ze  c e n tr a ln y c h
zgrupow ań ś c i s ł e j  c z o łó w k i, t r w a ją c e  n ie  m n ie j n iż  8 m ie s ię c y
w r o k u ,

Spraw a d ru g a , to  za p e w n ie n ie  r e p r e z e n ta c y jn e j  k a d rz e  od­
p o w ie d n ie j i l o ś c i  i  k la s y  p rzeciw n ików  z a g ra n ic z n y c h . Tak s i ę
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ja k o ś  d z i e j e ,  że unikam y s p o tk a ń  m iędzypaństw ow ych czy m ię­
dzynarodow ych z le p szy m i od s i e b i e ,  a  i l o ś ć  ty c h  kon tak tów  
j e s t  n a j c z ę ś c i e j  n ie w y s ta r c z a j ą c a .  I  znów p rz y k ła d !  "W o ln ia - 
cy" w tym roku  m ie l i  ja k o  c a ło ś ć  p rzygo tow ań  do dwu poważnych 
im p re z , m is trz o s tw  Europy i  ś w ia ta  je d n o  c e n t r a ln e  zgrupow a­
n ie  i  . . .  je d e n  s t a r t  m iędzynarodow y.

T rz e c i  p rob lem  do r o z w ią z a n ia  -  to  sp raw a doboru  kandyda­
tów do r e p r e z e n t a c j i .  Dużo s i ę  o s t a t n i o  mówi o b a c z n ie js z y m  
zw ró cen iu  uw agi na m ło d z ie ż , o w y ław ia n iu  m łodych ta le n tó w , o 
wychowywaniu następców  mocno ju ż  w ysłużonych  w eteranów  w r e ­
p r e z e n t a c j i .  J e s t  to  chyba ja k  n a j b a r d z i e j  s łu s z n e  w s t y l u  
wolnym, g d z ie  na całym ś w ie c ie  do g ło s u  d o ch o d z i m ło d z ie ż  i  
s i ę g a  po n a j z a s z c z y tn i e j s z e  t r o f e a .  A le " k la s y c y " ?  Tu s y tu ­
a c j a  w yg ląda  i n a c z e j .  Z ada liśm y  s o b ie  t r u d  p o rów nan ia  r e z u l ­
ta tó w  o s t a t n i c h  I g rz y s k  O lim p i js k ic h  w Tokio  z k l a s y f i k a c j ą  
cz o łó w k i św ia to w e j o s t a t n i o  w T o le d o .I  co s i ę  o k a z u je ?  W s t y ­
lu  k lasycznym  po t y t u ł y ,  m edale i  punktow ane m ie js c a  s i ę g a j ą  
s t a r s i  w iek iem  zaw odn icy , m ający obok dużego zasobu  u m ie ję t ­
n o ś c i  te c h n ic z n y c h  ró w n ie  w ie lk ie  d o św ia d c z e n ie  i  m ię d zy n a ro ­
dową r u ty n ę .  I  znów, aby n ie  być go łosłow nym  p rz y k ła d y :

M is trzem  ś w ia ta  w wadze m uszej z o s t a ł  w T oledo A ngel K e- 
resow  ( B u łg a r ia )  w ic e m is trz  o l i m p i j s k i ,  na punktowanym m ie j­
scu b y ł w T ok io  obecny brązow y m e d a l i s ta  R o lf  L acour (NRF); 
w k o g u c ie j  m is trz e m  z o s t a ł  F r i t z  S ta n g e , w e te ra n  z a p a ś n ic z y c h  
m at, m ający  za  so b ą  j e ś l i  n ie  k i lk a n a ś c ie  to  k i l k a  l a t  s t a r ­
tów , p unk ty  z e b r a ł  w T o ledo  ró w n ież  o l im p i j s k i  w icem is trz  W la- 
den T r e s t i a r i s k i  (ZSRR). P ió rk o w ie c  Roman R urua (ZSRR) b y ł w 
T okio  w ic e m is trz e m  t e r a z  z a s i a d ł  na m is trzo w sk im  tro n ie .W  le k ­
k i e j  w czo łów ce z n a la z ł  s i ę  Kazim Ayvaz (T u r c ja )  m is t r z  o lim ­
p i j s k i ,  a  S te v e n  H o rv a t,  k tó r y  w J a p o n i i  b y ł 5 - ty  zd o b y ł t y ­
t u ł .  W wadze p ó ł ś r e d n i e j  punk ty  w T o ledo  z d o b y l i  podobnie ja k  
w T okio  n a sz  B o les ław  D u b ick i i  Szwed B e r t i l  N ystroem . Czwar­
ty  w Tokio  W a le n tin  O le jn ik  (ZSRR) z o s t a ł  m is trz em  ś w ia ta  w 
wadze ś r e d n i e j .  P unkty  w p ó ł c i ę ż k i e j  ta k  w T okio ja k  i  w To­
le d o  u z y s k a l i  W ęgier F e re n c  K is s  i  Szwed P er O scar S v en sso n  
(w ic e m is trz  o l i m p i j s k i ) .  W reszc ie  w wadze c i ę ż k i e j  I s tv a n  
Kozma u trz y m a ł swą hegom onię na ś w ie c ie .
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P rzypuszczam y, że t a  p o tę ż n a  dawka p rzyk ładów  j e s t  n a jz u ­
p e ł n i e j  w y s ta r c z a ją c a  na p o p a rc ie  n a s z e j  t e z y .  Z r e s z tą  naw et 
w s t y l u  wolnym od l a t  ju ż  k r ó l u j ą  w dwu n a jc ię ż s z y c h  k a te g o ­
r i a c h  j e d n i  i  c i  sam i zaw odnicy  r a d z ie c c y  M iedw ied i  I w a n ic k i .

W P o lsc e  z k o n ie c z n o ś c i  musimy o d m ło d z ić  n a s z ą  r e p r e z e n ­
t a c j ę .  W s t y l u  k la sy czn y m  po r a z  o s t a t n i  w y s tę p ó w '.li  w mi­
s t r z o s tw a c h  K n i t t e r  i  D u h ic k i,  n ie  w y trzym ujący  ju ż  o s tr e g o  
re ż im u  tren in g o w e g o  i  n ie  c z y n ią c y  postępów , podobn ie  ma s i ę  
sp raw a w s t y l u  wolnym z Żywczykiem i  Żuraw skim . G o rz e j ,  że w 
s t y l u  k la sy czn y m  n ie  w id ać  o b ie c u ją c e j  m ło d z ie ż y , k tó r a  by zdą­
ż y ł a  p rzy g o to w ać  s i ę  odpow iedn io  do I g r z y s k .  W rach u b ę  mogą 
w ch o d z ić  ty lk o  t a k i e  n a z w isk a  j a k :  C zesław  K orzeń  (W isłoka 
D ę b ic a ) ,  C zesław  K w ie c iń s k i ,  J e r z y  S e k u ła , C zardybon (w szyscy 
S i ł a  M y sło w ice ) , L eszek  G odecki i  Bąk ze s to ł e c z n e j  G w a rd ii, 
G ra n a t (S p ó jn ia  G dańsk) no i  B o lesław  M ack iew icz , k tó r y  n a d a l  
n ie  ma u re g u lo w a n e j k lu b o w ej p r z y n a le ż n o ś c i .

Do r e p r e z e n t a c j i  w s t y l u  wolnym kandydować mogą: T adeusz 
B e d n a rek , Marek R o sz k ie w ic z , Marek G rób, W iesław  B ocheńsk i 
(w szyscy  D ru k a rz  W-wa), R y sza rd  D ługosz (W is ło k a ) , Zbigniew Ż e- 
d z i c k i  (G órn ik  D ąbrow a), W aldemar D ą sa ł (L o tn ik  W rocław ) , Cze­
sław  T yp iak  (LZS K ra sn y s ta w ), K ow alsk i ze Skry  W-wa, P a t o l e t a  
ze s t o ł e c z n e j  G w a rd ii.

Aby n a s i  r e p r e z e n ta n c i  m og li s ię g n ą ć  po l a u r y  w Meksyku 
c y k l zgrupow ań cz o łó w k i z a c z ą ć  je d n a k  n a le ż y  ju ż  d z i ś .  Czasu 
do te g o  n a jw a ż n ie js z e g o  s t a r t u  p o z o s ta ło  n ie w ie le !

A r tu r  C endrow ski



MCHÓW.
P roblem  ob iek tyw nych  o b s e rw a c ji  zawodów

w n rz e  6 "S p o rtu  Wyczynowego"

O s ta tn i  numer "S p o rtu  Wyczynowego" pośw ięcony  j e s t  w du­
ż e j  m ie rze  problem ow i o b iek tyw nych  o b s e rw a c ji  zawodów s p o r to ­
w ych. O c z y w iśc ie , zawody s ą  ty lk o  o s ta te c z n y m  spraw dzianem  
s k u te c z n o ś c i  p ro c e su  s z k o le n ia  i  d la te g o  o b se rw a c je  o b e jm u ją  
ró w n ie ż  t r e n i n g i ,  p rz y g o to w a n ia  do s t a r t u  i t d .  Z ak ład  S p o rtu  
I n s t y t u t u  Naukowego K u ltu ry  F iz y c z n e j ju ż  od d łu ż sz e g o  cz asu  
op raco w u je  m etody i  sposoby  o b s e rw a c ji  w p rz y s to s o w a n iu  do 
s p e c y f ik i  ró ż n y c h  d y s c y p lin  s p o r tu .  E fek tem  te g o  s ą  tzw . 
a rk u s z e  ob iek ty w n y ch  o b s e rw a c j i ,  k tó r e  b y ły  ju ż  w ie lo k r o tn ie  
sp raw dzane w p r a k ty c e .

K ierow nik  Z ak ładu  S p o rtu  INKF, d r T adeusz U la to w sk i w ob­
szernym  a r ty k u l e  w prow adzającym  z a p o z n a je  c z y te ln ik ó w  z m eto­
dami i  sposobam i o b iek tyw nych  o b s e rw a c ji  zawodów spo rto w y ch  i  
ic h  zn aczen iem  w c a ł o k s z t a ł c i e  p ro c e su  sz k o le n io w e g o . O becnie 
ju ż  -  ja k  w ynika z a r ty k u łu  -  dop racow aliśm y  s i ę  s z e re g u  me­
to d  o b s e rw a c ji  zawodów. A n a liz y  s t a ty s ty c z n e  przeprow adza s i ę  
zarówno na p o d s ta w ie  danych n a n ie s io n y c h  na a rk u s z e  obserw a­
c y jn e ,  ja k  i z 'f i l m u  czy danych  za w arty ch  w o f i c j a ln y c h  b i u l e ­
ty n a c h  i  sp raw o zd a n ia ch  z zawodów. A rty k u ł d r a  U la to w sk ieg o  
pow inn i p r z e c z y ta ć  n ie  ty lk o  t r e n e r z y  b e z p o ś re d n io  odpow ie­
d z i a l n i  za s z k o le n ie  zaw odników , a l e  ró w n ież  d z ia ła c z e  i  o r ­
g a n iz a to r z y  s p o r tu .  P rz e k o n a ją  s i ę  w tedy -  być może -  j a k  d a ­
le c e  ju ż  w c h w il i  o b ec n e j s p o r t  wyczynowy p r z e s t a ł  być demoną
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żyw iołow ych a k c j i  i  poczynań  i  że c o ra z  c z ę ś c i e j  d ec y d u ją c y  
g ło s  w ty c h  k w e s t ia c h  ma nauka w s p o łą c z e n iu  z praktycznym  do­
św iadczen iem  tre n e ró w .

R o z w in ię c ie  t e z  w y su n ię ty c h  w a r ty k u l e  w prow adzającym  
z n a jd ą  C z y te ln ic y  w a r ty k u ła c h  za m ie szc zo n y c h  w d z i a l e  n au k o - 
w o-m etodycznym , g d z ie  n a  p r z y k ła d z ie  k i lk u  d y s c y p l in  s p o r tu  
pokazano p ra k ty c z n e  w y k o rz y s ta n ie  m etod ob iek ty w n y ch  o b se rw a­
c j i  zawodów. Mgr J .G ła ż e w s k i w p rac y  p t .  "P ró b a  a n a l i z y  t e ­
c h n ik i  s to so w a n e j n a  XXVI M is trz o s tw a c h  P o ls k i  w b o k s ie "  p o - 
d a je  sz cz eg ó ło w ą  c h a r a k te r y s ty k ę  za s to so w a n y ch  m etod o b se rw a­
c j i .  A n a l iz a  s t a t y s t y c z n a  o b s e rw a c ji  nasuw a s z e re g  ciekaw ych  
wniosków i  j e s t  je d n o c z e ś n ie  p o tw ie rd z e n ie m  p rz y p u sz c z e ń , wy­
suw anych w ie lo k r o tn ie  p rz e z  tre n e ró w  i  te o re ty k ó w  s p o r tu .  
Z p ra c y  mgra G łażew sk iego  można s i ę  n p . d o w ie d z ie ć , ja k ie  b ł ę ­
dy n a j c z ę ś c i e j  p o p e łn ia j ą  n a s i  b o k s e rz y , naw et c i  n a j l e p s i ,  
j a k i e  c io s y  i  obrony s to s u j e  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  i  w j a k ic h  k a t e ­
g o r ia c h  wagowych. Z e s ta w ie n ia  s t a ty s ty c z n e  w alk  ć w ie r ć f in a ­
łow ych, p ó łf in a ło w y c h  i  f in a ło w y c h  d a j ą  o b ra z  poziom u te c h ­
n i k i  n a s z e j  czo łó w k i b io r ą c e j  u d z i a ł  w M is trz o s tw a c h  P o l s k i .  
W niosk i z o b s e rw a c ji  mogą s ta n o w ić  cen n ą  pomoc d l a  n aszy c h  
szko len iow ców , s z c z e g ó ln ie  w a s p e k c ie  z w ró c e n ia  uw agi na b ł ę ­
dy p o p e łn ia n e  p rz e z  w ię k s z o ść  n aszy c h  bokserów .

Z u p e łn ie  in n eg o  r o d z a ju  j e s t  a r ty k u ł  mgra A c h te la ,  k tó r y  
na p o d s ta w ie  danych  s ta ty s ty c z n y c h  z a n a l iz o w a ł z a le ż n o ś ć  m ię­
dzy budową som atyczną  zawodników a w ynikam i w w io ś l a r s tw ie .  
Za podstaw ę p o s łu ż y ły  a u to ro w i o f i c j a l n e  dane o d łu g o ś c i  i  
c i ę ż a r z e  c i a ł a  zawodników s t a r t u j ą c y c h  w Ig rz y s k a c h  O lim p ij­
s k ic h  w Rzymie i  T o k io . Z e s ta w ie n ie  ty c h  danych z w ynikam i 
p o k az u je  w y ra ź n ie , że w w io ś la r s tw ie ,  d y s c y p l in ie  o c h a r a k te ­
r z e  s iło w o -w y trzy m ało śc io w y m , w aru n k i f iz y c z n e  zawodników od­
g ry w a ją  z a s a d n ic z ą  r o l ę .  S tą d  w n io se k , że p rzy  n a b o rz e  kan­
dydatów  do u p ra w ia n ia  w io ś la r s tw a  pow inno s i ę  zw racać n a  to  
d u żą  uw agę, gdyż w arunk i f iz y c z n e  d e te r m in u ją  w p e rsp e k ty w ie  
u z y sk iw a n ie  w ysok ich  wyników w t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu .  D oty­
czy to  ró w n ie ż  k w a l i f i k a c j i  do k ad ry  narodow ej czy o l im p i j ­
s k i e j ,  gdyż n ie  zaw sze a k tu a ln e  w y n ik i św ia d c z ą  o p e r s p e k ty ­
wach danego zaw odnika.
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Inny r o d z a j  o b ie k ty w n e j o b s e rw a c ji  p o k az u je  w swoim a r t y ­
k u le ' mgr Zub, k tó ry  p o k u s i ł  s i ę  o p rze p ro w a d z e n ie  a n a l i z y  
s z k o le n io w e j w alk  s z e rm ie rc z y c h  na p o d s ta w ie  f i lm u .  J e s t  to  
n ie w ą tp l iw ie  je d e n  z n a j b a r d z i e j  o b iek tyw nych  sposobów r e j e ­
s tro w a n ia  w a lk i  s p o r to w e j ,  k tó r y  pozw ala p ó ź n ie j  na dowolne 
a n a liz o w a n ie  in te r e s u ją c y c h  nas momentów. A u to r w sw ej p rac y  
p o s łu ż y ł  s i ę  taśm ą film ow ą w c e lu  z a n a l iz o w a n ia  w ie lu  a k c j i  
te c h n ic z n y c h  i  ta k ty c z n y c h  czołow ych sz e rm ie rz y  ś w ia ta  ( s z a b ­
l i s t ó w ) .  Dane s t a ty s ty c z n e ,  n a n ie s io n e  na s p e c ja ln e  a r k u s z e ,  
p o z w o liły  na w y c ią g n ię c ie  sz e re g u  wniosków s z k o le n io w y c h ,k tó ­
r e  powinny byó w y k o rz y s ta n e  w p r a k ty c e .

O s ta tn im  a r ty k u łe m  z cy k lu  ob iek ty w n y ch  o b s e rw a c ji  s ą  sp o ­
s t r z e ż e n i a  Z.Dmowskiego i  S t .L i s a  z m is trz o s tw  ZSRR w za p a ­
s a c h  w s t y l u  wolnym. Zw iązek R a d z ie c k i ,  ja k  wiadomo, j e s t  po­
tę g ą  w t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu .  D la teg o  ob iek tyw ne o b se rw a c je  
au to rów  mówią w ię c e j o s t y l u  i  ta k ty c e  w a lk i  czołow ych z a p a ś ­
ników r a d z ie c k ic h ,  n iż  c a łe  k s i ą ż k i  n a p is a n e  na te n  tem at.A na- 
l i z a  s to so w an y ch  chwytów, t a k ty k i  i  t e c h n ik i  w a lk i w y ra źn ie  
w sk az u je  na k ie r u n k i  s z k o le n ia ,  j a k i e  powinny byó wprowadzone 
w p ra c y  z naszym i z a p a śn ik a m i, Tylko bowiem o p ie r a ją c  s i ę  na 
n a j le p s z y c h  w zorach  i  u m ie ję tn ie  d o s to so w u ją c  j e  do n aszy c h  
warunków i  m o ż liw o śc i, będziem y m ogli d o s ta ć  s i ę  do g ro n a  n a j ­
le p s z y c h  w t e j  d y s c y p l in ie .

W d z i a le  naukowo-m etodycznym  n ru  6 SW z n a jd u je  s i ę  rów ­
n ie ż  n ie z m ie r n ie  ciekaw y a r ty k u ł  d ra  R. Przew ędy n a  te m a t 
w cz esn e j s p e c j a l i z a c j i  s p o r to w e j .  P roblem  te n  od dawna j e s t  
g o rą c o  dyskutow any zarówno w śród p rak tyków , ja k  i  te o re ty k ó w  
s p o r tu .  A że j e s t  to  p rob lem  ważny -  n ie  u le g a  d la  n ikogo  
w ą tp l iw o ś c i .  Dr Przew ęda n ie  s t a r a  s i ę  sugerow ać żadnych t e o ­
r i i  czy p rz y p u sz c z e ń , le c z  p o d a je  w sposób  b a rd z o  e s e n c jo n a l -  
ny i  czasem  k ry ty c z n y  zestaw  d o tychczasow ych  t e o r i i  i  p o g lą ­
dów na te n  p ro b lem . Poniew aż a r ty k u ł  n a p isa n y  j e s t  św ietnym  
ję z y k ie m  i  w b ą rd z o  p r z y s tę p n e j  fo rm ie , a poza tym p o ru sz a  
spraw ę w c z e sn e j s p e c j a l i z a c j i  w w ie lu  a s p e k ta c h  -  g o rąc o  p o le ­
cam go w szy s tk im  naszym szkolen iow com  i  n ie  t y lk o .

D z ia ł  t r e n e r s k i  j e s t  tym razem  może uboższy  n iż  w in n y c h  
num erach, a l e  z a w ie ra  dwa c iek aw e , b a rd z o  p ra k ty c z n e  a r ty k u ­
ł y .  Je d e n  z n ic h ,  p ió r a  mgra A .M orończyka t r a k t u j e  o t r e n in g u
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w o k r e s ie  s ta rto w y m , a w ięc  j e s t  b a rd z o  na c z a s i e .  A u to r co 
praw da o p ie r a  s i ę  g łó w n ie  na l e k k i e j  a t l e t y c e , a l e  p o d a je  s z e ­
r e g  p rzyk ładów  p la n o w a n ia  t r e n in g u  w o k r e s ie  s ta rto w y m  c z o ło ­
wych zawodników i  p rz e z  czo łow ych  tr e n e ró w . D la teg o  mogą z 
n ie g o  s k o r z y s ta ó  n ie  ty lk o  t r e n e r z y  l e k k ie j  a t l e t y k i , a l e  rów ­
n ie ż  sz k o len io w c y  in n y c h  d y s c y p l in .

Mgr N ie d z ie l s k i  j e s t  p racow nik iem  INKF i  je d n o c z e ś n ie  t r e ­
nerem  k a ja k a rz y  w a rsz a w sk ie j " S p a r ty " .  Zaproponow any p rz e z  
n ie g o  a rk u sz  r e j e s t r a c j i  t r e n in g u  k a ja k a rz y  j e s t  p ie rw s z ą  t e ­
go r o d z a ju  p ró b ą , z m ie r z a ją c ą  do d a l s z e j  o b ie k ty w iz a c j i  p ro ­
cesu  tre n in g o w e g o . P ró b ą  tym c e n n ie j s z ą ,  że o p a r tą  na p ra k ­
ty c z n y c h  d o św ia d c z e n ia c h  i  a n a l i z i e  p la n u  tren in g o w e g o  k ad ry  
o l i m p i j s k i e j .  Podany p rz e z  a u to r a  a rk u s z  r e j e s t r a c j i  n ie  j e s t  
na pewno je s z c z e  id e a ln y  i  do ta k ie g o  n ie  p re te n d u je .A le  p i e r ­
wszy k ro k  z o s t a ł  z ro b io n y  i  -  byó może -  ró w n ież  sz k o len io w c y  
in n y c h  d y s c y p lin  p r z y s t ą p i ą  do podobnej p ra c y .

Numer 6 "S p o rtu  Wyczynowego" z a w ie ra  j e s z c z e  w ie le  i n ­
nych , ciekaw ych  a r ty k u łó w  z ró ż n y c h  d z i e d z in  s p o r tu  w yczyno­
w ego. Można w ięc  p r z e c z y ta ć  a r ty k u ł  K iv i r a n ty  na te m a t f i ń ­
s k i e j  sa u n y , M ie rz lia k o w a  o nowych p rz y rz ą d a c h  do t r e n in g u  w 
s ia tk ó w k ę  i t d .  W num erze r e p re z e n to w a n i s ą  zarówno a u to rz y  
p o ls c y ,  j a k  i  z a g r a n ic z n i .  Ja k  zw ykle w num erze tym z n a jd z i e -  
my z d j ę c i a  n a szy c h  czo łow ych sportow ców , w ykresy  i  i l u s t r a c j e ,  
in fo rm a c je  o nowych k s ią ż k a c h  i  w ie le  in n y c h , n ie  m n ie j c i e ­
kawych a r ty k u łó w  i  d o n ie s ie ń .  P o le c a ją c  te n  numer naszym cz y ­
te ln ik o m  in fo rm u jem y , że ukaże s i ę  on ju ż  w po ło w ie  l ip c a .K to  
n ie  j e s t  j e s z c z e  p renum era to rem  "S p o rtu  Wyczynowego" -  r a d z i ­
my, aby u c z y n i ł  to  ja k  n a j s z y b c i e j .

( J a s . )



O s ta tn i  majowy cz w a rte k  pośw ięcony  b y ł w K lu b ie  O lim p ij­
czyka  zag ad n ien io m  s p o r tu  m łodzieżow ego . P rzew o d n iczący  Komi­
s j i  M łodzieżow ej PKO1 F a b ia n  M armurowicz z a g a i ł  te m a t p y ta ­
niem

"Ja k  s z l i f o w a ć  o l im p i j s k i e  d ia m e n ty ? "

P r e le g e n t  omówił s z e ro k o  program  d o ty c h c z a so w e j d z i a ł a l n o ś c i  
K o m isji w z a k r e s ie  form  s z k o le n ia  spo rto w eg o  m ło d z ie ż y , w ska­
z u ją c  p rzy  tym na znaczne  ju ż  o s i ą g n ię c i a  p o p rze z  zdobyw anie 
k ó łe k  o l im p i j s k i c h ,  k tó r e  o k r e ś l i ł  w c y f r a c h ,  o b ra z u ją c  w te n  
sposób  w a r to śó  z a p le c z a  j a k i e  p o s ia d a  s p o r t  p o ls k i .W s k a z a ł  też 
na b r a k i  i  t r u d n o ś c i  w p e łn e j  m o b i l i z a c j i  m ło d z ieży  d o .p o d n o ­
s z e n ia  sw o je j sp ra w n o śc i f i z y c z n e j .  Zarówno p r e le g e n t ,  j a k  i  
d y s k u ta n o i d o p a try w a li  s i ę  w pierw szym  r z ę d z ie  te g o  b rak u  w 
n ie w y s ta r c z a j ą c e j  i l o ś c i  g o d z in  p rze z n a c z o n y c h  w s z k o ła c h  na 
l e k c je  w ychow ania f iz y c z n e g o .  Wskazano ró w n ież  na c i ą g ły  j e ­
sz c z e  b ra k  odpow iedn io  w ykw alifikow anych  k a d r  n a u c z y c ie l i  WF 
o ra z  n ie d o s ta tk ó w  sp rzę to w y ch  i  p rz y s z k o ln y c h  .u rz ą d z e ń .

Obecny na tym pożytecznym  dyskusy jnym  w ie c z o rz e ,  D yr. De­
p a r ta m e n tu  WF w M in i s te r s tw ie  O św iaty  -  J e r z y  Ż o łn ie rk ie w io z  
s t w i e r d z i ł ,  że k ie ro w n ic tw o  zauw aża t e  b r a k i  i  być może w 
n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  s y tu a c j a  w w ychow aniu fizy c zn y m  i  
s p o r c ie  szkolnym  u le g n ie  d a l s z e j  p o p raw ie .
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S p o r t  d z ie d z ię c y  w TV

N astęp n e  s p o tk a n ie  z o rg a n iz o w a ł K lub w esp ó ł z T e le w iz ją .  
Tem at " S p o r t  d z ie c ię c y  w T e le w iz j i  i  je g o  w a r to ś c i  p ro p a g a n ­
dowe" -  p r z e k a z a ł  b a rd z o  l i c z n i e  p rzyby łym  gośc iom  -  r e d a k ­
t o r  Programów D z ię c ię c o -M ło d z ie ż o w y c h  TV -  W łodzim ierz  G rze­
la k .

Wstępem do te g o  c iekaw ego w ie c z o ru  s t a ł a  s i ę  audycja  "Kon­
k u rs  5 m ilio n ó w " , k t ó r ą  z e b r a n i  o g lą d a ć  m og li b e z p o ś re d n io  na 
" w a r s z ta c ie "  w p o b l i s k i e j  s a l i  g im n a s ty c z n e  i MDK. Po zakoń­
c z e n iu  a u d y c j i  TV o d b y ła  s i ę  d y s k u s ja  w s i e d z i b i e  K lubu O lim ­
p i j c z y k a .  B l is k o  100 osób p rz y b y ły c h  do PKO1 ^ e s t  świadectwem 
z a in te r e s o w a n ia  i  tym tem atem , a  zdaniem  w s z y s tk ic h  dysk u ­
tan tó w  p ad ło  s tw ie r d z e n ie ,  że w nowoczesnym sp o so b ie  p ro p a ­
gandy wf i  s p o r tu  w śró d  d z i e c i  T e le w iz ja  odgryw a p ie rw sz o rz ęd ­
n ą  r o l ę .

W iele pochw ał od d y sk u ta n tó w  u s ł y s z e l i  i n i c j a t o r z y  i  a u ­
to r z y  a u d y c j i  "K onkurs 5 m ilio n ó w " , ja k o  je d n e j  z d o b rze  po­
j ę ty c h  form  propagandow o-w ychow aw czych w śród  d z i e c i  i  m ło­
d z ie ż y .

Życzeniem  l ic z n y c h  d y sk u ta n tó w  b y ło ,  aby zw ięk szy ć  i l o ś ć  
g o d z in  w TV na d a l s z e  in ic ja ty w y  programowe w z a k r e s ie  wf i  
s p o r tu  w śród  d z i e c i ,  pokazyw anie na szk lanym  e k r a n ie .

J u b i l e u s z  L e g i i

N ie c o d z ie n n e  s p o tk a n ie  w K lu b ie  pośw ięcone z o s ta ło  J u b i ­
le u sz o w i 5 0 - l e c i a  i s t n i e n i a  n a jw ię k sz e g o  w P o lsc e  K lubu -  WKS 
" L e g ia " .

Tym razem  p o m ie sz c z e n ie  o k a z a ło  s i ę  zdecydow anie  za m ałe , 
aby p r z y ją ć  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  i  sympatyków w o jsk o w y c h ,to ­
t e ż  z w ie lk ą  p r z y k r o ś c ią  K lub O lim p ijc z y k a  o g ra n ic z y ć  m u s ia ł 
k a r ty  w s tę p u , a i  ta k  b y ł  n ad k o m p le t g o ś c i .

C ały  w ie c z ó r ,  k tó ry  p ro w a d z i ł  d y r .  A .G órny, p r z e b ie g a ł  w 
n ie zw y k le  m i ł e j ,  s e r d e c z n e j ,  a co ju ż  s t a ł o  s i ę  w ła ś c iw o ś c ią  
K lubu , b e z p o ś r e d n ie j  a tm o s f e r z e ,  j a k a  to w a rz y s z y ła  temu n i e ­
codziennem u s p o tk a n iu .
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Trudno w ym ienić w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  z j a w i l i  s i ę  w K lu b ie .  
Obok k ie ro w n ic tw a  w ojskow ych z gen.dyw .Zygm untem  H u sz c z ą ,g e n . 
b ry g .A le k sa n d re m  Kokoszynem, g en .b ry g .T e o d o re m  N ąum ienko ,gen . 
b ry g .T ad eu szem  B ia łk ie m , g e n .b ry g .T a d e u sz e m  Jed y n ak iem  i  i n ­
nymi , s p o tk a n ie  z a s z c z y c i l i  W icep rzew odn iczący  GKKFiT -  mgr J ó ­
z e f  R u tk o w sk i, S e k r e ta r z  OSTWF S p o rtu  i  T u ry s ty k i  CRZZ -  Wie­
sław  A dam ski, S e k r e ta r z  G en e ra ln y  PKO1 -  mgr L eonard  G rześk o ­
w iak  o ra z  D y r .J .N e u d in g  i  D yr.T .D ołow y.

P r z y b y l i  n a j s t a r s i  zaw odnicy WKS "L e g ia "  z Józefem  S t o j ­
kiem  i  i n ż .  J .K a lb a rc z y k ie m  n a  c z e l e ,  a obok n ic h  pow ojenn i 
w ojskow i m e d a l i ś c i  o l im p i j s c y ,  ja k  J e r z y  P a w ło w sk i,Jó z e f  G ru­
d z ie ń ,  M a ria  P ią tk o w sk a , T adeusz R u t , i  w ie lu ,  w ie lu  in n y c h .

Z ja w iły  s i ę  p ie rw sz e  gw iazdy p o ls k ie g o  s p o r tu  I r e n a  K i r -  
s z e n s z t e i n ,  Ewa K łobukow ska, Waldemar B aszan o w sk i. P ięk n y  do­
wód s y m p a ti i  i  sp o rtow ego  z b r a ta n ia !  P rz y b y ło  w ie lu  znanych  
d z ia ła c z y  i  d z ie n n ik a r z y .

N a s t r ó j  b y ł  ta k  u d an y , że po o f i c j a l n e j  c z ę ś c i ,  d łu g o  j e ­
s z c z e  w g ru p k ac h  to c z y ły  s i ę  w spom nien ia  i  d y sk u s je  na te m at 
d a ls z e g o  ro zw o ju  J u b i l a t a ,  k tó r y  c ie s z y  s i ę  w p e łn i  z a s łu ż o ­
nym Ju ż  d z i ś  szacu n k iem  i sy m p a tią  s p o łe c z e ń s tw a .

C e n tra ln y  K lub O lim p ijc z y k a  PKO1 z o k a z j i  J u b i l e u s z u  s k ła d a
WKS "L e g ia "  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  d a ls z e g o  ro zw o ju  i  je s z c z e  
w ię k sz y c h  o s ią g n ię ć  na n iw ie  s p o r tu  i  w ychow ania wzorowego
o b y w a te la .

«-

W ieczór w d n iu  16 czerw ca  b r .  pośw ięcony  b y ł tem atow i

"T ra d y c je  i  t e r a ź n i e j s z o ś ć  AZS-Warszawa"

k tó r y  l i c z n i e  zebranym  gościom  c ie k a w ie  p r z e d s ta w i ł  P re z e s  
A kadem ickiego  Zw iązku S portow ego w W arszaw ie -  mgr J e r z y  Ku­
b e r s k i .

W arszaw ski AZS ma w h is to ry c z n y m  swoim sportow ym  dorobku  
w ie l k i  w kład  w o g ó lny  rozw ój s p o r tu  p o lsk ieg o .W y sta rc zy w sp o m -
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n ie ć ,  że p ie rw sz y  w h i s t o r i i  z ł o ty  m edal o l im p i j s k i  z d o b y ła  
d l a  barw  P o ls k i  zaw o d n iczk a  AZS -  W arszawa H a lin a  K onopacka.

W iele je s z c z e  sław  sp o rto w y ch  wywodzi s i ę  z te g o  sym paty­
cznego s tu d e n c k ie g o  w arsza w sk ie g o  K lubu , a  p rz y w ią z a n ie  do 
m a c ie rz y s ty c h  barw  klubow ych zarów no se n io ró w , ja k  i  ju n io ró w  
AZS -W arszaw a może byó p rzy k ła d em  d la  w ie lu  sp o rto w y ch  klubów 
w P o ls c e .  0 tym m oglibyśm y p rz e k o n a ć  s i ę  w id zą c  i  s ły s z ą c w y -  
s t ą p i e n i a  d y sk u ta n tó w  -  po d z i ś  d z ie ń  członków  K lubu AZS, mi­
mo, że w ie lu  z n ic h  p r z e s t a ł o  ju ż  b a rd z o  dawno być czynnym i 
zaw odnikam i.

K lub O lim p ijc z y k a  PKO1 g o ś c ić  b ę d z ie  je s z c z e  n ie  r a z  d z ia ­
ła c z y  i  zawodników AZS-W arszawa, a  n a j b l i ż s z ą  ku temu o k a z ją  
b ę d z ie  z b l i ż a j ą c y  s i ę  J u b i l e u s z  6 0 - l e c i a  i s t n i e n i a  te g o  z a s łu ­
żonego K lubu , p rz y p a d a ją c y  na p o c z ą te k  1967 ro k u .

S p o tk a n ie  z p i łk a r z a m i

Z w ie lk im  z a in te re so w a n ie m  oczekiw ano na k o le jn y  w ie c z ó r  
w K lu b ie  O lim p ijc z y k a , k tó r y  tym razem  g o ś c i ł  uczestn ików  p i ł ­
k a r s k ie g o  to u rn e e  po B r a z y l i i  i  A rg e n ty n ie .  Na sp o tk an ie  d y s­
k u sy jn e  p r z y b y l i  b a rd z o  l i c z n i  cz o ło w i d z i a ła c z e ,  d z ie n n ik a ­
r z e ,  t r e n e r z y ,  zaw odnicy i  l e k a r z e .

W śród obecnych  na s a l i  n ie  z a b ra k ło  w ie rn e g o  k i b i c a  s p o r ­
tu  K a z im ie rz a  R u d zk ieg o .

K iero w n ik  e k ip y  p i ł k a r s k i e j  P re z e s  PZPN -  W iesław  O ciepka 
o p o w ie d z ia ł o w ra ż e n ia c h  z wyprawy za  o c e a n .P o d z ie l i ł  s i ę  i n ­
te r e s u ją c y m i ,  ogólnym i s p o s t r z e ż e n ia m i ,  a  nade w szy s tk o  r z e ­
czowo p r z e k a z a ł  zebranym  k o r z y ś c i  w y n ie s io n e  z te g o  n ie c o ­
d z ien n e g o  k o n ta k tu  sp o r to w e g o .

N ie z a p rz e c z a ln y m  s t a ł  s i ę  f a k t ,  że b y tn o ś ć  n a szy c h  p i ł k a ­
r z y  p r z y c z y n i ła  s i ę  do p o p u la r y z a c j i  naszeg o  K ra ju  w s p o łe ­
c z e ń s tw ie  b r a z y l i j s k i m  i  a rg e n ty ń s k im .

T re n e r  R y szard  K oncew icz -  k ie ro w n ik  s z k o le n i a  dokonał 
w n ik liw e j oceny sp o r to w e j w a r to ś c i  n a szy c h  p i ł k a r z y , a  d r .H e n ­
ry k  S oroczko  i  p i ł k a r z  J a c e k  Gmoch p o d z i e l i l i  s i ę  o d n ie s io n y ­
mi w ra że n iam i i  c iek a w o s tk am i z te g o  udanego to u r n e e .

Na z a k o ń o z e n ie  i n t e t e s u j ł c e g o  w ie c z o ru , k tó r y  p ro w a d z ił  
r e d . J e r z y  Z m a rz lik , z e b r a n i  g o ś c ie  o b e j r z e l i  f i lm  sz k o len io w y  
p t .  " P i łk a  nożna d o s k o n a ła " .
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P o w stan ie  K lubu O lim p ijc z y k a
w podw aw elskim  g ro d z ie

D ługo c z e k a liśm y , aż  w re s z c ie  Kraków zd o b ę d z ie  s i ę  na o -  
tw a r c ie  t e j  p o ż y te c z n e j  p la c ó w k i. Dawna s t o l i c a  P o ls k i ,  m ia ­
s to  n a j s t a r s z y c h  i  w sp a n ia ły c h  t r a d y c j i  sp o rto w y ch  i  o l im p i j ­
s k ic h  u ru ch o m iło  w re s z c ie  swój w łasn y  K lub O lim p ijc z y k a .

W d n iu  24 czerw ca , n ie  b a c z ą c  na h u c z n ie  obchodzone w tym 
d n iu  im ie n in y  p o p u la rn y c h  w naszym  k r a ju  J a n ó w ,r e p r e z e n ta c y j­
n a  s a l a  WDK z a p e ł n i ł a  s i ę  po b r z e g i .  Trudno by w s z y s tk ic h  wy­
m ie n ić , a l e  f a k t ,  że na o tw a rc ie  Klubu p rz y b y ł s p e c j a ln i e  z 
Warszawy sam P re z e s  PKO1 W łodzim ierz  R eczek w to w a rz y s tw ie  
k ie ro w n ic z k i  c e n tr a ln e g o  K lubu O lim p ijc z y k a  M a r ii  Kwaśniew­
s k ie  j-M a le s z e w s k ie j  d a je  dowód, że i  s t o l i c a  d o c e n ia  w ażność 
te g o  z d a r z e n ia .  A z m ie jscow ych  lu m in a rz y  ż y c ia  p a r ty jn e g o ,  
a d m in is t ra c y jn e g o  i  sportow ego  zauw aży liśm y : S e k r e ta r z a  KW 
PZPR A .K ozaneck iego , zastęp có w  przew . Rad Narodowych -  Woje­
w ó d zk ie j mgr W .Z ydronia i  m.Krakowa -  d r  J .G a r l i c k i e g o  i  J .  
A n to n is z c z a k a , z a s t .k ie r o w n ik a  W ydziału  P ropagandy KW PZPR M. 
Sam bora, p łk .  S .W ałacha , p rzew odn iczącego  WKKFiT mgr. W .Sado- 
w ic z a  i  KKFiT J .M a re c k ie g o  o ra z  W ojew ódzkiej Rady Sportu Związ­
ków Zawodowych J .K r e jc z e g o .  Obok n ic h  s a lę  w y p e łn ili o l im p i j ­
cz y cy , d z i a ł a c z e ,  k ib i c e .

U ro c z y s to ść  z a g a i ł  p rzew o d n iczący  K o m isji W spółpracy  z 
PKO1 d y r .  B .M ic h a ls k i ,  p r z e d s ta w ia ją c  c e le  i  z a d a n ia  nowopo­
w s ta ł e j  p la c ó w k i. Ż y cz en ia  d la  K lubu z ł o ż y l i  P re z e s  PK01 Wł. 
R eczek , S e k r e ta r z  KW PZPR .A .K ozanecki, mgr W .Zydroń i  M .M ale- 
szew sk a . W im ie n iu  k rak o w sk ich  o lim p ijc zy k ó w  p rzem aw ia ł in ż .  
W .G los, a k w ia ty  i  upom inek o trz y m a ł od PKO1 n a j s t a r s z y  o lim ­
p i jc z y k  k rak o w sk i -  k o la rz  Ja n  Ł a z a r s k i .

Na m ie js c e  sp o tk a ń  d la  Klubu O lim p ijc z y k a  w ybrano s a l ę  w 
WDK "Poda B aran am i" . Powołano ró w n ież  w ładze K lubu . P ro te k ­
to rem  je g o  z o s t a ł  p o s e ł  na sejm  P rzew o d n iczący  WRN J ó z e f  Na- 
g ó r z a ń s k i .  Do w ładz w e s z l i :  d y r .  B .M ic h a ls k i -  p rz e w o d n ic z ą ­
cy K o m is ji W spółpracy  z PKO1, dyr.A .A dam czyk, A .D urak -  przew . 
Rady W ojew ódzkiej LZS, d y r.R .L o w as, d y r .J .T ra w k a , in ż .C z .M a r-  
czew czyk, in ż .  W .G los, mgr T .P a c u ła  i  i n n i .
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Kraków r z u c i ł  h a s ło ,  że ta m te js z y  K lub O lim p ijc z y k a  b ę ­
d z ie  klubem  dobrego  o b y w a te la . Tak o k r e ś l i ł  z a d a n ia  t e j  p l a ­
ców ki S e k r e ta r z  Kff W incenty  Z ydroń , mówiąc:

"O tw a rc ie  K lubu O lim p ijc z y k a  b ę d z ie  z p ew n o śc ią  w ie lk im  
w ydarzen iem  sportow ym  m ia s ta  i  w ojew ództw a. M .in . c h o d z i o t o ,  
by w ś l a d  za Zakopanem, g d z ie  d z i a ł a  ju ż  podobny K lub i  za 
Krakowem, p o s z ła  ró w n ież  K ry n ic a , k u ź n ia  p o ls k ic h  ta len tó w  ho­
kejow ych i  s i l n y  o ś ro d ek  s a n e c z k a rz y .

S p o rto w ca  utożsam iam y n a j c z ę ś c i e j  z p o ję c ie m  dobrego  oby­
w a te la .  K lub O lim p ijc z y k a , k tó ry  sk u p ia ć  b ę d z ie  ta k ż e  lu d z i  
s p e c j a l n i e  oddanych naszem u ruchow i sportow em u, w in ie n  promie­
n iow ać n ie  ty lk o  id e ą  o l im p i j s k ą ,  a l e  ta k ż e  id e ą  obyw ate lsk ie­
go w ychow ania. C hcia łbym , aby k rak o w sk i K lub O lim p ijc z y k a , 
k tó r y  p o w s ta je  równo m iędzy dwoma O lim piadam i w Tokio i  Mek­
sy k u , s t a ł  s i ę  o śro d k iem  żywego z a in te re s o w a n ia ,a b y  co raz  w ię ­
c e j  sportow ców  Krakowa i  w ojew ództw a s ta w a ło  s i ę  je g o  c z ło n ­
kam i. Abyśmy s i ę  m o g li s p o tk a ć  po O lim p ia d z ie  w Meksyku z 
k rakow sk im i u c z e s tn ik a m i I g rz y s k ,  k tó r z y  p o w ie d z ie lib y  nam o 
swych s u k c e s a c h ."  (M.M.)
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K a l i f o r n i j s k a  P o la n ia  czek a  z n i e c i e r p l iw o ś c i ą

M arian  P o p ie lu c h , k tó ry  po Ig rz y sk a c h  O lim p i js k ic h  w 
Squaw V a lle y ,  n a d e s ła ł  do PK01 p ię k n e  ko lorow e z d j ę c i a  o b ra ­
z u ją c e  su k c esy  E lw iry  S e ro c z y ń s k ie j  i  H eleny  P i le jc z y k o w e j , 
p is z e  w l i ś c i e  do K om ite tu  PO, że k a l i f o r n i j s k a  P o lo n ia  czek a  
z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  na p rz y ja z d  i  s t a r t  l e k k o a t l e ty c z n e j  r e ­
p r e z e n t a c j i  P o ls k i  w meczu ze S tanam i Z jednoczonym i. S ta d io n  
w San F ra n c is c o ,  na k tórym  w y s tą p i n a s z a  d ru ż y n a , j e s t  w spa­
n i a ł y ,  d o sk o n a le  p rzygotow any do m eczu, a  f re k w e n c ja  widzów 
zapew n iona , ja k o  że K a l i f o r n i a  j e s t  n a j b a r d z i e j  u sp o r to w io ­
nym stanem  USA. P rzy o k a z j i  p .P o p ie lu c h ,  k tó r y  s t a l e  z a s i l a  
F undusz O lim p i js k i  p r z e s ł a ł  w swym l i ś c i e  10 d o la ró w , p rag n ąc  
p rz y c z y n ić  s i ę  do pow odzenia p o ls k ic h  o lim p ijczy k ó w  w M eksyku.

Albumy r o b ią  k a r i e r ę

Albumy "Na o lim p ijs k im  s z la k u " ,  wydane po Ig rz y sk a c h  w To­
k io ,  r o b ią  praw dziw ą k a r i e r ę  w śród  z a g r a n ic z n e j  P o lo n ii . W od­
p o w ied z i na w ysy łkę p ie rw s z e j  p a r t i i  albumów, k tó r e  o tr z y m a li  
-  zg o d n ie  z z a ło ż e n ia m i -  z a s łu ż e n i  d z ia ła c z e  PO, na a d re s  
PK01 n ad c h o d z i w ie le  l i s tó w ,  w y ra ż a ją c y c h  u z n a n ie  d la  te g o  wy­
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d aw n ic tw a . Na słow ach  u z n a n ia  zw ykle s i ę  n ie  k o ń c z y ;w d z ię c z -  
n i  a d r e s a c i  p r z e s y ł a j ą  d a ls z e  w p ła ty  n a  FO o ra z  za w ia d a m ia ją  
o z a in te re s o w a n iu  album am i w śród  sw oich  z n a jo m y c h ,k tó rz y  prag­
n ą  m ieć w domu t ę  p ię k n ą  p am ią tk ę  p o ls k ic h  sukcesów  w T o k io . 
Tak n p . mgr J a n  H .B oraw ski z P a s s a ic ,  w zruszony  albumem p r z e ­
s ł a ł  25 d o la ró w , p .Z b ig n iew  F is c h e r  z B u f f a lo ,  chce aby t a k i  
album  u k a z a ł  s i ę  ró w n ież  po Meksyku i  p r z e s ł a ł  100 d o la ró w , 
d r  W incen ty  N a tk a ń sk i z Dannemora -  50 d o la ró w . A o to  co p i -  
sz e  o a lb u m ie  "Na o l im p ijs k im  s z la k u "  p .W ładysław  F e l in i a k  z 
F u ru lu n d  (S z w e c ja ) :

"Z w ie lk ą  p rz y je m n o śc ią  p rze rzu cam  k a r t ę  za k a r t ą  i  z w iel­
ką ro z k o s z ą  oglądam  ty c h  zaw odników , k tó r z y  w y ro ś l i  w P o lsc e  
i  k tó r z y  d z i ś  p rz y n o sz ą  j e j  ta k  p ię k n e  s u k c e s y . P ragnę pod­
k r e ś l i ć ,  że to  mnie je s z c z e  b a r d z i e j  z m o b iliz o w a ło  do d a l s z e j  
w sp ó łp ra c y  z P o lsk im  K om itetem  O lim p ijsk im  i  n a s z a  P o lo n ia  w 
S z w e c ji na t e r e n i e  L andskrony  d o ło ż y  w s z e lk ic h  s t a r a ń ,  aby w 
m ia rę  n asz y c h  m o ż liw o śc i r o z s z e r z y ć  swą d z i a ł a l n o ś ć .  J e s t  to  
n ie  ty lk o  m oją dumą o s o b i s t ą ,  l e c z  dumą c a ł e j  s e k c j i ,a b y  P o l­
sk a  o d n o s i ł a  n a jw ię k sz e  su k c esy  w k a ż d e j d y s c y p l in ie  s p o r tu ,  
aby w szyscy  n a s i  O lim p ijc z y c y  s t a l i  na najw yższym  podium , że= 
by n ig d y  n ie  o p a d a ła  z masztów b ia ło c z e rw o n a  f l a g a  i  żeby zaw­
sze  b rz m ia ł  hymn " J e s z c z e  P o lsk a  n ie  z g i n ę ła " .

K iedy na jednym  z z e b ra ń  K o m ite tu  F unduszu O lim p ijs k ie g o  
u s ta la n o  n a k ła d  albumu na 8000 eg z e m p la rz y , n ie k tó r z y  d z i a ł a ­
cze w y ra ż a l i  obawy, czy n a k ła d  n ie  j e s t  za  d u ży . O b ecn ie , po 
w y sy łce  p ie rw s z e j  p a r t i i ,  w szyscy ju ż  o b a w ia ją  s i ę  czy  a lb u ­
mów w y s ta rc z y  d la  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h , bo ró w n ież  w k r a ju  za ­
p o trz e b o w a n ie  na to  cenne wydawnictwo j e s t  o lb rz y m ie .

Aby udow odnić, że T okio  n ie  b y ło  p r z y p a d k ie m ...

Takim ty tu łe m  o p a t r z y ł  swój l i s t  do PK01, d z i a ła c z  Fundu­
szu  na t e r e n i e  B e lg i i ,  p .M ieczysław  P r a i s s  z Wommelgem, k tó r y  
o d w ie d z ił  sw oich  kolegów  z i  D y w iz ji P a n c e rn e j o ra z  L o tn ic tw a, 
z a m ie sz k a ły c h  w A n tw e rp ii  i  o k o l ic a c h ,  w c e lu  z a in te re s o w a n ia  
ic h  n a s z ą  a k c ją .  K oledzy  p .P r a i s s a  n ie  ż a ło w a l i  swych o s z ­
c z ę d n o ś c i ,  c h ę tn ie  p r z y c z y n ia ją c  s i ę  do te g o , "aby Tokio  n ie
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b y ło  p rzypadk iem " i  do PK01 n a d e s ła  w p ła ta  1160 franków  b e l ­
g i j s k i c h  zg o d n ie  z p r z e s ła n ą  l i s t ą :
M ieczysław  P r a i s s ,  Woramelgem -  200 f r
W erner P r a i s s ,  j u n io r  -  100
F ra n c is z e k  K a re ta  z B orsbeck  -  250
A lfo n s  K a re ta ,  j u n io r  -  50
Ja n  P sz e n ic z k o  z M o rtse l -  100
Edmund K aczy ń sk i z B orsbeek  -  60
K .E jsm on t z D eurne -  100
K a z im ie rz  W itz z Wommelgem -  100
S ta n is ła w  Tom aszew ski z B o rg e rh o u t -  100
J a n  M u sia ł z Edegem -  100

"A pel o l im p i j s k i "  w T oron to

Znany i  z a s łu ż o n y  d z i a ła c z  Funduszu w T o ron to  p . P i o t r  
N e u ff , k tó r y  ja k o  je d e n  z p ie rw sz y ch  u fundow ał p a t r o n a t  o lim ­
p i j s k i  (nad młodym, u ta len tow anym  ciężarow cem ) na M eksyk, p i -  
sz e  do PK01, że p o d ją ł  k ro k i w c e lu  p o w o łan ia  do ż y c ia  w To­
r o n to  K om ite tu  O lim p i js k ie g o , z a in te re s o w a n ia  a k c ją  Funduszu 
O lim p ijs k ie g o  ta m te js z ą  p ra s ę  p o lo n i jn ą  i  z o rg a n iz o w a n ia  w od­
pow iednim  te rm in ie  "D nia O lim p ijc z y k a "  z ap e le m ,p o  k tó rym  s o ­
b ie  w ie le  o b ie c u je .

Życzymy pow odzenial

Nowe w ładze  P o lsk ie g o  K om ite tu  Funduszu O lim p ijs k ie g o  
w W ie lk ie j  B r y ta n i i

We w ładzach  P o lsk ie g o  K om ite tu  F unduszu O lim p ijs k ie g o  w 
W ie lk ie j  B r y ta n i i  z a s z ły  zm iany . Po r e z y g n a c j i  ze s ta n o w is k a  
p rz e z  w ie lo le tn ie g o  p re z e s a  K o m ite tu , w ie lc e  za s łu ż o n e g o  i  o -  
f ia r n e g o  d z i a ła c z a  p o lo n ijn e g o  na t e r e n i e  W .B ry ta n ii ,  p . Wa­
cław a K arczew sk ieg o , k tó ry  p o ś w ię c i ł  s i ę  d z i a ł a l n o ś c i  w K lu­
b ie  O lim p ijc z y k a , w d n iu  12 czerw ca odby ło  s i ę  N adzw yczajne 
Walne Z grom adzen ie P o lsk ie g o  K om ite tu  F unduszu O lim p i js k ie g o , 
k tó r e  dokonało  wyboru nowych w ła d z . W s k ła d  z a rz ą d u  w e s z l i :

A .Sm ordowski -  p re z e s
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F .B o jk o w sk i, K .D ra b c z y risk i, L .F ry d ry k ie w ic z ,  S .G e ru la ,  T .H an­
k e , E .K a l in ie w ic z ,  H .K am ińska, K .K asp ro w icz , Z .K a tra ,  A .K ra­
je w s k i i  A .Z a le w sk i.

P o d z ia ł  f u n k c j i  w śród  członków  z a rz ą d u  n a s t ą p i  w n a j b l i ż ­
s z e j  p r z y s z ł o ś c i .  Nowemu z a rz ą d o w i, w s k ła d z i e  k tó re g o  w idzi­
my w ie lu  n a sz y c h  znajom ych i  w ypróbow anych p r z y j a c i ó ł  -  życzy­
my d a l s z e j  pom yślne j p ra c y !

Z l i s tó w  do K om ite tu  FO

P row adzący a k c ję  FO na t e r e n i e  S zw ec ji p .W .T ercha  z N o rr -  
k o p in g , zaw iadam ia o p rz e p ro w a d z a n e j n a  ta m te jszy m  t e r e n i e  
z b ió rc e  na F undusz , p i s z ą c  m . in . :

"Mam n a d z ie j ę ,  że suma na Fundusz O lim p i js k i  w Meksyku ze 
S z w e c ji b ę d z ie  o w ie le  w ię k s z a  od t e j ,  k tó r ą  ze b ran o  w T o k io . 
Je s te m  z d a n ia ,  że w o s ią g a n iu  d a ls z y c h  sukcesów  n aszy c h  s p o r ­
towców pow inn i pomagać w szyscy  P o la c y , ja k  w k r a ju  ja k  i  z a ­
g r a n i c ą .  Spraw a t a  s t a j e  s i ę  t u t a j  c o ra z  b a r d z i e j  p o p u la rn a " .


